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Po osiągniętem porozumieniu gospodarczem
pomiędzy Polsko i Czechosłowacjo

Pom yślne zakończenie rokow ań handlow ych po­
m iędzy rządem  polskim  i czechosłow ackim , uw ieńczo­
nych podpisaniem  przez delegacje obu stron  czw artego 
pro tokó łu  dodatkow ego do umowy handlow ej z dn. 
kw ietnia 1925 roku, posiada n iezw ykle doniosłe zn a ­
czenie dla rozw oju naszego h an d lu  zagranicznego, ja- 
koteż dla ca ło k sz ta łtu  zagadnień ekonom icznych
kraju.

D ookoła rokow ań handlow ych pom iędzy Polską i 
C zechosłow acją trw ających  zgórą 4 m iesiące, k rą ż y ­
ły n a jp rzeró żn ie jsze  w ersje, a zw łaszcza o n ieu zasa­
dnionej i zbyt w ielkiej ustępliw ości ze s trony  rząd u  
polskiego oraz o pow ażnym  wyłomie, uczynionym  we 
w prow adzonej niedaw no przez nas w aloryzacji cef.

B liższa jednak analiza dotychczasow ych stosun­
ków h an d L w y ch  z naszym  południow o-zachodnim  
sąsiadem  doprow adzi nas zgoła do innych wniosków.

P rzedew szystk iem  m usim y bliżej zapoznać się z 
okolicznościam i, k tó re doprow adziły  do rew izji t ra k ­
ta tu  handlow ego z C zechosłow acją.

O tóż konw encja handlow a z dnia 23-go kw ietnia

1925 r. pom iędzy R zeczypospolitą Polską a R epubli­
ką C zeskosłow acką w raz z protokółam i i umowami 
dodatkow em i (z pośród k tó rych  w yszczególnić należy 
umowę węglową, naftow ą i w e te rynary jną) u regulo­
w ała stosunki gospodarcze m iędzy obu k ra jam i w ten 
sposób, że saldo ak tyw ne ich b ilansu pozostaje  stale 
po stronie Polski. W  1925 roku saldo to wynios o 107 
m iljonów  złotych, w roku 1926 —  122 m iljony złotych 
czyli 364 m iljony koron czeskich, co przełożone na ję ­
zyk gospodarczy oznacza, że C zechosłow acja w p łaca­
ła  w tym  roku Polsce dziennie okrągło  mil jon koron. 
W zrost zaś pojem ności rynku  czechosłowackiego 
spraw ia, że nasz eksport do Czechosłow acji stale 
w zrasta. T ak n ap rzy k ład  w ynosił on w roku  1926 — 
199 m iljonów złotych, w roku 1927 —  253 m iljonów 
złotych, zaś w pierw szym  kw arta le  r. b. - -  81 m iljo ­
nów  złotych.

S y tu ac ja  tego rodza ju  w yw ołała wielkie n iezado­
wolenie w śród zain teresow anych kół gospodarczych 
czeskich, u jaw n iające  się w w yw ieraniu przez nie 
p resji na R ząd  Polski w kierunku przystąp ien ia  do re ­
w izji trak ta tu .
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P rócz bezpośrednich korzyści, w ynikających dla 
Polski z om aw ianej konw encji, a m ianowicie k o rzy st­
nego unorm ow ania obrotu towarowego z sam ą Czecho­
słow acją, um owa z dnia 23 kw ietnia 1925 r. posiada 
doniosłe znaczenie pośrednie p rzez o tw arcie drogi na 
południe i zachód E uropy  (wynika to z geograficznego 
położenia C zechosłow acji); p rzy  obecnej zaś w ojnie 
celnej z Niem cam i jest to dla nas jedyna droga, k tó ­
rą  tow ary  nasze docierać mogą do A u str ji, W łoch, W ę­
gier,  ̂ państw  bałkańskich  i t. d. Umowa w ete ry ­
nary jna , stanow iąca część składow ą konwencji, jest 
znów jedyną um ową tego rodzaju , jaką Polsce udało  
się zaw rzeć z państw am i zagranicznem i i posiada p ie r­
w szorzędne znaczenie dla naszego eksportu  ro ln i­
czego.

W  takich  w arunkach ogłoszenie Rozp. P rez. z 
dnia 13. 2. 1928 r. o przeliczeniu  staw ek obow iązu­
jącej ta ry fy  celnej na now ą jednostkę pieniężną m u­
siało w naszych  stosunkach z C zechosłow acją spow o­
dować konflik t gospodarczy.

W y d aje  się to  praw dopodobniejsze, poniew aż 
Czesi uw ażają, że nasze aktyw um  w bilansie h an d lo ­
wym polsko - czechosłowackim  nie odpow iada w ła­
ściwemu stosunkow i m ożliw ość eksportow ych obu 

państw , że nasze zarządzen ia  w aloryzacyjne zm ie­
rza ły  arb itra ln ie  do pow iększenia tego aktyw um  i że 
obecna sy tu ac ja  gospodarcza Polski jest tego ro d za­

ju, iz odpow iednia p re s ja  zm usiłaby R ząd polski do 
ustępstw .

E w entualne rep res je  czeskie m iały  iść w k ie ru n ­
ku następu jącym :

1. u trudn ien ia przew ozu p rzez te ry to rju m  czeskie 
nas .ego węgla do k ra jów  południow ych (podkreślić 
zaś należy, iż rynk i południow e posiada ją  d la  n asze­
go p rzem ysłu  węglowego znaczenie- podstaw ow e).

2. uniem ożliw ienia nam  im portu  węgla polskiego 
do Czechosłow acji. N ależy  też pam iętać, iż m ożli­
wości nasze w tym w zględzie sięgają  100 000 ton 
m iesięcznie (60 000 ton p rzy p ad a  na kontyngent, re ­
szta  zaś za przyw ożony koks i na  poczet zaległości 
kontyngentow ych z roku 1927).

3. u trudn ien ia nam  im portu nierogacizny, co do 
k tó rej C zechosłow acja stanow i dla nas, poza A ustrją , 
na jpow ażn iejszy  rynek zbytu.

Zastosow anie środków  rep resy jn y ch  ze strony 
czeskiej staw iałoby p rzed  nam i dwie ew entualności: 
pójścia na drogę ustępstw , co uchybiałoby w danych 
w arunkach prestige owi P aństw a lub zastosow ania ze 
swej s trony  środków  odwetowych, co w konsek­
wencji p row adziłoby do ukry tej czy jaw nej w ojny 
celnej z C zechosłow acją, z oczyw istą szkodą dla 
u rzym ania dotychczasow ego aktyw um  naszego b i­
lansu z tym  k ra jem  i u trudnien ia naszych stosunków  
z całym  szeregiem  państw  innych w szczególności z 
Niemcami.

N ależy podkreślić, że w bilansie handlow ym  czes- 
kosłow ackim  P olska zn a jd u je  się na czw artem  m iej­
scu (na p ierw szem  m iejscu Niemcy, na drugiem  —  
A ustrją , na trzeciem  —  W ęgry) i że z p rzew ażającą  
liczbą państw  (m. in. z Niemcami, A nglją, A u strją  i 
W ęgram i) C zochosłow acja mo dodatn i b ilans h an ­
dlowy.

Z rozum iałym  więc s ta je  się powód, dla którego 
szybkiego zażegnania zgodziliśm y się w dać w per- 
trak tac je  z delegacją, k tó ra  p rzy jech a ła  z P ragi.

P unktem  w yjścia do rokow ań, p rzy ję tym  przez 
e egację czeskosłow acką, było: a) przeprow adzenie 

dew aloryzacji w szystkich staw ek tary fy  polskiej, ja ­
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kie dotyczą eksportu  czeskiego do Polski, b) p rzy zn a­
nie przez Polskę szeregu nowych koncesyj poniżej 
s tatus quo ante, k tóre w rezu ltacie  dałoby w y g lan so ­
wanie al p a n  całego połsko-czeskosłow ackiego obro- 
tu towarowego.

W  tych w arunkach prow adzenie rokow ań było 
dla strony polskiej niezw ykle u trudnione i jeśli osią­
gnięte zostało porozum ienie, to w dużej m ierze p rz y ­
czyniły  się do tego ustępliw ość i takt, stosow ane 
przez przew odniczącego delegacji czeskosłow ackiej 
D -ra Ju lju sz a  F riedm anna.

W yniki zaś rokow ań zaw arte  w IV Protokóle 
D odatkow ym  scharakteryzow ać się dadzą w n astęp u ­
jących lim bow ych zestaw ieniach:

I. S tan  p o s ia d a n ia  C z e c h o s ło w a c ji na p o d sta w ie  
traktatu  z  23 . 4 . 1925 w y n o s i ł  
z  t e g o  o b e c n ie
a) c a łk o w itą  w a lo r y z a c ję  z a c h o w a ło
b) c z ę ś c io w o  z o s ta ło  z w a lo r y z o w a n y c h

1. Ja k o  n o w e  u s tę p s tw o  p rz y zn a n o  C z e c h o s ło w a c ji  
w  te m : ‘

S ta w e k  c e ln y c h  
z n iż k o w y c h

2 5 9

37
29

131

a) p o n iże j  s tan u  z  p rzed  14. 3 . 28  o b n iż o n o  g
n) c a łk o w ic ie  z d e w a lo r y z o w a n o  5 5
c) u trzy m a n o  c z ę ś c io w o  w a lo r y za c ję  5 3

Ogółem  zatem  zniżki celne, objęte IV P ro to k ó ­
łem Dodatkow ym , dotyczą mniej więcej 25 proc. c a ­
łe, now e, ta ry fy  celnej, z tego zaś całkow itą dewalo- 
ryzac ję  zgodziliśm y się przeprow adzić zaledw ie w 
połowie tych stawek.

Z naciskiem  podkreślić należy, że jeżeli zosta ł 
zrobiony pew ien wyłom w w aloryzacji, to jest on 
stosunkow o m ałoznaczny i w aloryzacja  w ogrom ­
nej większości staw ek została całkow icie lub częścio­
wo zachow ana.

Zaznaczyć p rzy tem  należy, że w tych grupach 
tow arow ych ,k tó re szczególnie w ym agają wzm ocnie­
nia ochrony celnej, jako to: skóry, obuwie, m aszyny 
i t. p., ustępstw a z naszej s trony  są m inim alne, mimo, 
że za pojedyriczą zniżkę w tych w łaśnie działach  Czesi 
w y .aża li gotowość zap łacić nam  rezygnac ją  z d z ie ­
siątków  udzielonych im m ałoznaczących zniżek w 
innych dziedzinach. Efekt w artościow y zatem  konce- 
syj, przyznanych Czechosłow acji w ostatnim  p ro to ­
kóle, p rzedstaw ia  się jeszcze nikłej od procentow e­
go stosunku ich ilości do całości naszej tary fy  celnej 

Okoliczność ta m a doniosłe znaczenie dla rozpo­
czynających  -się w najbliższych dniach w W arszaw ie 
rokowań handlow ych z A u strją , a to  ze względu na 
p rzy p ad a jące  jej, na podsaw ie k lauzuli najw iększe­
go uprzyw ilejow ania, koncesje, p rzyznane uprzednio 
Czechosłow acji.

Jeżeli tedy przed  w aloryzacją  nasz bilans han- 
dlowy z C zechosłow acją nie pozostaw iał z naszej 
strony nic do życzenia, zda je  się być praw dopodo- 
onem, że obecnie, po w aloryzacji, kórej zdobycze, jak 
to w ykazują wyżej przytoczone cyfry, udało się w 
lwiej części utrzym ać w protokóle, bilans ten będzie 
się uk ładał conajm niej tak korzystnie, jak przedtem .

M ożliwości zaś naszego eksportu  zostały  ugrun­
tow ane przez potw ierdzenie i p ro longatę  tak w aż­
nych umów, jak: węglowa, naftow a i w eterynary jna.

B ilans pierw szych pięciu m iesięcy r. b. w s to ­
sunkach z C zechosłow acją powinien służyć za p o ­
ważną rękojm ię ną przyszłość; pom imo bowiem nie­
zw ykle wzmożonego im portu w m iesiącach m arcu  i 
kw ietniu okres ten przyniósł nam  saldo dodatn ie  o- 
koło 200 mil jonów koron czeskich.

M. G.



Dak zapobiegać zgubnym skutkom wahań 
koniunktur w hutnictwie?

D R O ŻY ZN A  KO SZTÓ W  P R O D U K C JI N A S Z Y C H  H U T  I  J E J  P R ZYC ZYN Y.  —  S Ł A B A  ZY S K O W - 
NOŚĆ U N IE M O Ż L IW IA  K O N K U R E N C JE  W  O K R E S A C H  D EPR ESJI.  —  W AD LIW O ŚĆ  SYSTEM U  

Z A M Ó W IE Ń  R ZĄ D O W Y C H .

Silnie rozw in ię ty  przem ysł hutn iczy w Polsce 
nie ma, niestety, należytego odpowiednika w przem y­
śle górniczym, k tó ryby  mógł stale pokryw ać p rzy ­
na jm nie j większą część jego zapotrzebowania surow­
cowego. Wobec znacznego postępu techn ik i hu tn i­
czej, wprowadzenia metody Thomasa w p rodukc ji 
stali, a później pieców martenowskich, n iskoprocen­
towa ruda p rodukc ji k ra jow e j nie jest odpowiednim  
m aterją łem  do przeróbki i wymaga znacznego uzu­
pełnienia przez rudy  wysokoprocentowe pochodze­
nia zagranicznego. Tak samo nie wystarczają nam 
kra jow e zapasy złomu żelaznego, przeszło 50 proc., 
k tó ry  sprowadzać m usimy z obcych kra jów , co w 
sumie wziąwszy składa się na znaczny im port, po­
drażający koszta p rodukc ji hutniczej i u trudn ia jący 
konkurencję je j na rynkach światowych.

W yn ika  stąd, iż  hutn ictw o nasze walczyć musi 
z trudnościam i naturalnem i, k tó re  oczywiście usunąć 
się nie dadzą. Dodać tu  jeszcze należy dla ogólnej 
charakte rys tyk i sytuacji, że urządzenia techniczne 
naszych hut, począwszy od w ie lk ich  pieców i kończąc 
na urządzeniach walcowniczych są przestarzałe, na 
m odernizację ich zaś potrzeba o lbrzym ich kap ita łów , 
k tó rych  hu tn ic tw o nasze nie posiada i wobec słabej 
rentowności p rodukc ji z zagranicy uzyskać nie jest w 
stanie. H utn ic tw o zagraniczne tymczasem dysponuje 
znacznemi kap ita łam i, posiad'a najnowocześniejsze 
urządzenia, a co najważnie jsze —  ma dogodne źró­
d ła  surowca bądź to u siebie w  k ra ju , bądź też w są­
siedztwie, w k ra jach  pobliskich, skąd sprowadza je na 
warunkach taryfow o znacznie od nas ko rzys tn ie j­
szych.

Jest rzeczą jasną, że wobec takiego stanu rze­
czy, każdorazowe wahania ko n ju n k tu r tak na rynku  
kra jow ym , jak i zagranicznym muszą na hutn ictw ie 
naszem odbijać się w sposób bardzo do tk liw y. Po­
zbawieni możności elastycznego dostosowania cen 
do panujących warunków sprzedażnych, w chw ilach 
lekk ie j nawet depresji zmuszeni jesteśmy ogran i­
czać działalność p rodukcy jną  hut, aby nie narażać 
się na zbyt w ie lk ie  straty, w yn ik łe  skutkiem  w ygóro­
wanych kosztów wytwórczości. Ze względu zaś na 
to, że na razie nie marny środków do usunięcia tych 
anom alij w naszym przemyśle hutniczym  —  pozostaje 
więc jedno —  walczyć w m iarę możności ze zgubne-

m i skutkam i flu k tuacy j kon junktu ra lnych  za pomocą 
tych środków, które  nam sto ją do dyspozycji.

W  tym  wypadku doniosłą ro lę  powinien odegrać 
należycie ugruntowany system zamówień rządowych. 
W  rzeczy samej bowiem dziedzina zamówień rządo­
wych w hutnictw ie, a zwłaszcza tych najważnie jszych 
—  zamówień M in is terstw a K om unikacji, jest u nas 
w najwyższym  stopniu nieuporządkowana i wymaga 
natychm iastowej, gruntownej reform y. Najw iększą 
anomalją systemu obecnego jest to, że zamówień u- 
dziela się nie wedle zgóry ustalonego i  na dłuższy o- 
kres czasu opracowanego planu, lecz dorywczo, od 
w ypadku do wypadku, w m iarę istniejących zapo­
trzebowań. Skutkiem  zaś tego jest fakt, n ie jednokro­
tn ie  już obserwowany, że w łaśnie w okresie pom yśl­
nej kon junktu ry , k iedy huty zawalone byw a ły  zamó­
w ieniam i pryw atnem i w k ra ju , lub na eksport zagra­
nicę, w p ływ a ły  również najw iększe zamówienia rzą ­
dowe, obciążając zakłady do tego stopnia, iż nie mo­
g ły  wydołać nadm iernej pracy. A  najgorsze jest to, 
że zamówień rządowych nie można przesunąć, gdyż 
są one zazwyczaj ściśle term inowe i grożą wysokie- 
mi karam i konwencyjnem i. W  zw iązku z tem, obar­
czone zamówieniami rządu, hu ty  nasze w takich w y­
padkach zmuszone są zaniedbywać zamówień zagra­
nicznych, przez co w yrab ia ją  sobie zagranicą markę 
niepunktualnych i  n iesolidnych dostawców.

W idz im y więc, że p rzy  obecnie panującym  syste­
mie, zamówienia rządowe powodują skutek wręcz 
odw rotny, aniżeli ten, ja k i m ia łyby, gdyby dziedzina 
ta by ła  należycie uregulowana. A  przecież uregulo­
wać ją  można w ten sposób, aby rząd udzie la ł zamór 
wień hutom od razu na ca ły  rok, przyczem nie krępo­
w a łby ich zbyt rygorystycznem i term inam i dostaw. 
Wówczas huty m ogłyby rozłożyć sobie pracę planowo 
z uwzględnieniem wahań kon junktu r, pracując dla 
rządu w  czasach depresji i  będąc przez to w stanie 
mimo zastoju ogólnego u trzym yw ać w  ruchu swe za­
k łady. A  by łoby to tem ła tw ie jsze do przeprowadze­
nia, że przecież zarówno M in is terstw o K om unikacji, 
ja k  i  pozostałe instytucje  urzędowe m ają ustalone 
budżety na ca ły rok  zgóry i wiedzą, w jak ich  g ran i­
cach mogą dysponować swemi funduszami.

W ito ld  Hosiński.

iiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiraiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiii

P. P. PRZEMYSŁOWCY i KUPCY HURTOWNICY!
W  Pamiętajcie o wystawianiu na Targach Wschodnich!

Ostateczny termin zgłoszeń upływa z dniem 
•  1 sierpnia rb.

< > IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII|I||||||||||||||||||||||||||||||||IIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IJ !IIIII!!IIII!I!
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Druga międzynarodowa konferencja węglowa
w Pittsburgu

J A K I  J E ST  CEL I J A K I E  Z N A C Z E N IE  K O N FE REN C JI?  —  C I E K A W E  PRO BLEM Y N O W O C Z E ­
SNEGO Z U Ż Y T K O W A N I A  WĘGLA.  —  KTÓRE P A Ń S T W A  W Y Ś L Ą  N A  KO NFERENCJĘ S W E  

DELEGACJE?  
Anglja.

W illiam A. Bone, prof. Imp. College of Science 
and Technology;

Edgar C. Evans, M iedzynarod. Federacja Żelaza 
i Stali;

H. A. Humphry, Przem ysł Chemiczny;
Dr. Cecil H. Lender, dyrektor dep. nauk. i techn. 

badań;
Dr. R. Lessing, inż. doradca;
Sir Alfred Mond;
H arald Nielsen; Związek destyl. przy wys. temp.; 
Dr. E. V. Smith, techn. dyrektor The W oodall- 

Dućkham Comp.;
F. S. Sinuatt, asystent dyr. dep. nauk i techn. ba­

dań.
Francja.

Donat Agache, prez. Rady Admin.;
Raymond Berr, gen. dyr. zakładów Kuhlmanna; 
Jean  Bing, Komitet Centr. producent, i destyl. 

sm. we Francji;
Ch. Emile Hourteau, Kop. węgla w M aries;
A ndre Kling, dyr. laboratorjum  miejsk. Paryża; 
H enn Lafond, Zw. Międzynar. dla prod, olei i 

ropy.
Paul Lebeau, prof, uniwersytetu paryskiego;
A. Mailhe, prof. Sorbony;
C. Simon, deleg. Tow. W ystawy rurek elektr.. 

fryik.;
Paul W eiss i Henri W inckler, kopalń, węgla w 

w Vicoigne.

Z In s ty tu tu  Technologicznego Carnegie'go- o trzym aliśm y 
n in iejszy  elabo ra t, k tó ry  w tłum aczeniu  poniżej publikujem y.

Redakcja.

Około 60— 70 uczonych i technologów m aterjałów  
opałowych z jedenastu rozmaitych krajów  przyjęło 
zaproszenie i zgłosiło gotowość wygłoszenia refera­
tów na Drugiej Międzynarodowej Konferencji W ęglo­
wej, k tóra odbędzie się w Instytucie Technologicznym 
Carnegiego'go w Pittsburgu (Stany Zjednoczone) w li­
stopadzie 19-go 1928 r. Dodana lista zawiera spis 
zaproszonych przez Dr. Thomasa S. Baker a, prezy­
denta powyższego Instytutu, podczas jego pobytu w 
Europie, w interesie tejże Konferencji.

Cel nadchodzącego kongresu jest indentyczny 
do tegoż z r. 1926, który odbył się w tymże Instytucie 
Technologicznym Carnegie‘go, a zatem przedstaw ie­
nie rezultatów  ostatnich prac nad węglem i stosowa­
nych metod jego zużytkowania jako środka opałowe­
go. Program  zawiera debaty nad destylacją przy wy­
sokich i niskich tem peraturach, omawianie produk­
tów terowych, zdolności, bezdymnego spalania, gazo­
wnictwa, hydrogenacji, opalania pyłem węglowym, 
wyzysku i t. p. problemów związanych z węglem.

Po swoim powrocie z Europy w kwietniu prezy­
dent Baker wyraził opinję, iż druga konferencja bę­
dzie o wiele obszerniejsza, więcej wyczerpująca i o- 
bejm ująca, aniżeli pierwsza, a ilość delegatów z n a j­
rozmaitszych krajów  nadzwyczaj wielka.

Dotychczas zgłoszeni są następujący:

W piata rocznice...
(Kartka z dziejów historii Polskiego Związku 

Przem ysłow ców  M etalowych.)

W  D N IU  14 C Z E R W C A  R. B .  U P Ł Y N Ę Ł O  R Ó W N O  22 L A T  O l)  

D A T Y  Z A Ł O Ż E N IA  P O L S K I E G O  Z W I Ą Z K U  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  

M E T A L O W Y C H  W  W A R S Z A W I E .  —  P O N I E W A Ż  D W U D Z I E S T O ­

L E C IE  W Y P A D Ł O  A K U R A T  NA C Z A S  P R Z E W R O T U  M A J O W E G O  

W  1926, Z A R Z A D  P O S T A N O W I Ł  Ś W I Ę C I Ć  U R O C Z Y Ś C I E  D O P I E R O  

25-L E C 1E  I S T N I E N I A  Z W I Ą Z K U  W  R O K U  1931.

Data 14 czerwca 1906 r. słusznie uważana jest za 
datę urodzin jednego tych Związków w Polsce, k tó re­
go działalność złotemi głoskami zapisała się w dzie­
jach rozwoju i konsolidacji naszego wielkiego prze­
mysłu metalowego. W dniu tym bowiem powstało w 
W arszawie zawodowe zrzeszenie polskich przem y­
słowców, które w owym czasie miało niesłychane 
znaczenie dla podtrzym ania a nawet wzmożenia po­
tęgi polskiego przem ysłu metalowego, zwłaszcza na 
terenie ówczesnego zaboru rosyjskiego.

Rzecz prosta, iż zrzeszenie to miało początki bar­
dzo skromne. Niemniej zadanie swe spełniało ono bar­
dzo intensywnie, a co w ażniejs/a z wielkiem i dziś do­
piero dającym  się ocenić całej pełni pożytkiem dla 
tego przemysłu, w obronie którego powstało.

Przystosowując naturalnie swą formę wewnętrz­
ną do zmieniających się z biegiem upływ ających lat

warunków, zrzeszenie to zawsze um iało zachowywać 
w ogólnych wskazaniach swej organizacyjnej pracy 
przewodnią ideę wspólnego podtrzymywania pojedyń- 
czych wysiłków stowarzyszonych oraz rozwoju i u- 
trwalenia przem ysłu polskiego. W tych ram ach było 
ono przez cały czas swego istnienia dotychczasowe­
go tym czynnikiem solidarnie twórczym, który ze 
skromnej grudki urósł dziś do bardzo poważnego 
bloku, wciąż z roku na rok, w ciągu 22 lat swego do­
tychczasowego istnienia rosnąc w siły i rozszerzając 
zakres swej działalności.

A już u samej kolebki swego założenia miał ów 
Związek do zwalczenia szereg przenajrozm aitszych 
przeciwności i niebezpieczeństw. W śród nienajmniej- 
szych z nich była powszechna apatja  tych, dla któ­
rych pracę, rozpoczynano. Ponadto wspomnieć nale­
ży, iż rządy zaborcze rosyjskie, które zresztą nic nie 
miały przeciwko temu, iżby dorabiali się i rośli w siłę 
ekonomiczną pojedyńczy członkowie przem ysłu pol­
skiego, bardzo niechętnem jednak okiem patrzyły na 
solidarne kroki fabrykantów polskich, a zwłaszcza 
na tego rodzaju zbiorową działalność, która siłą fak­
tu zaznaczała etniczną samodzielność i wyodrębnia­
nie się przem ysłu polskiego z orbity wielkiego prze­
mysłu W szechrosji...

Na szczęście każdy z początkowych zarządów te­
go arcypożytecznego zrzeszenia um iał tak lawirować, 
iż nie doprowadził ani razu  do poważniejszego kon­
fliktu z władzam i carskiemi, a tem samem do pogrą-
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Niemcy. \
Rudolf Battig, gen. dyr. Zw. azot.; x
Dr. Friedrich Bfergius;
Dr. L. Edeleanu;
Prof. Dr. Franz Fischer, K. W. Inst. fiir Kohlen 

f orsch.;
Dr. Ing. I. P . Goosew* z firmy Gossens, Lochner 

& Co.;
Dr. A. Herz, uszlachetnianie węgla A. G.
Prof. Friit~ Hofmann, Śląski Inst. Badawczy węgl. 

im. ocz. Wilk;
Prof. P. P. Keischbaum, Bank metalowy i Tow. 

metalurgiczne;
Dr. Carl Krauch, dyr. I. G. Farbenindustrie;
Dr. Friedrich Munzinger, A. E. G.
Dr. J. E. Noergerath; /
Rudolph Pawlikowski, ,,Kosmos" zakłady m a­

szyn;
Joseph Plassmann, dyr. Tow. chem. techn.;
Dr. Alfred Patt, A. G. dla zużyt. węgla;
Dr, Ing. P. Rosin; ,•
Prof. Ernest Terres, politechn. Braunschweig. /

Ital ja. /
Alberto Edoardo Bianchi, dyr, fabr. barwn k ;
Ing. Guardabassi, fabryka barwn. Bianchi.

Ausłrja.
Prof. P. E. Raaschou, laborat. chem. techn. poli­

techn. w Kopenhadze.
Belgja.

A. France, Międzynar. Zwiąż. Destyl., Liege, re­
prezentant zakład Solvay'a.

Rosja.
Prof. L. K. Ramsin, dyr. Termo-techn. Inst. w 

Leninskaya Słoboda;
George L. Stadnikoff, Inst. Karpowa, Moskwa.

żenią w topieli tej kruchej nawy, którą trzeba było
prowadzić stale pomiędzy Scyllą a Charybdą...

Bardzo znamiennym historycznie był moment 
powstania tego zrzeszenia. Było to właśnie po wybu­
chu słynnej rewolucji Haponowskiej w Rosji w roku 
1905, która wprawdzie opanowana została przez rząd 
Stołypina (najpierw uspokojenie a potem reformy...), 
niemniej przyniosła ona narodom uciskanym przez 
cara pierwsze przebłyski możności zrzeszania się i 
wspólnych organizacyj... Otóż rewolucja ta i w b. 
Kongresówce przyniosła jaką taką możliwość zbiera­
nia sił i łączenia ich we wspólną organizację. Korzy­
stano z tego naturalnie na gruncie ściśle ekonomicz­
nym, a więc najmniej spornym i zbytnio przez satra­
pę północnego nie strzeżonym. Takiem właśnie stowa­
rzyszeniem, które umiało wyzyskać ówczesny mo­
ment, był „Związek Zawodowy Przemysłu Metalowe­
go w Królestwie Polskiem".

Bardzo charakterystycznym a zarazem wzrusza­
jącym dziś w swej. prostocie jest akt założycielski, 
czyli erekcyjny tego Związku.

Brzmi on jak następuje:
„Grono przedstawicieli fabryk przemysłu metalo­

wego, zebrawszy się w dniu 14 czerwca 1906 r. o godz. 
*0 i pól z rana w lokalu Koła Przemysłowców przy 
ulicy Włodzimierskiej nr. 5 w Warszawie postanowiło 
zawiązać „Związek Zawodowy Przemysłu Metalowe­
go Królestwa Polskiego.

Po wszechstronnem przedyskutowaniu pojedyń-

Japonja.
Prof. Yoskikiyo Oshima, Tokio, Uniwersyt.;
Dr. Chozo Twasaki, Tohoku, Uniwers.

Stany Zjednoczone.
H. A. Brassert, consulting engineer, Chicago;
Professor A. G. Christie, Johns Hopkins Univer­

sity;
Professor Harry A. Curtis, Yale University;
W. A. Darrah, president, Continental Industrial 

Engineers;
Howard N.Envenson, consulting engineer, P itts­

burgh;
Gustav Egloff, Universit Oil Products Company, 

Chicago;
F. C. Green, Old Ben Coal Corporation, Chicago;
Professor E. C. Jeffrey, Harvard University;
Louis C. Jones, President, Nitrogen Engineering 

Corporation;
C. F. Kettering, General Motors Corporation;
Dr. Arthur D. Little, Consulting Engineer, Boston;
Dr. H. C. Parmelee, edi'or of „Chemical and 

Metallurgical Engineering";
Professor S. W. Parr, University of Illinois, and 

President, American Chemical Society;
Dr. F. W. Sperr, Koppers Company, Pittsburgh;
Professor Hugh S. Taylor, Princeton University;
Dr. R. Thiessen, Bureau of Mines, Pittsburgh;

F. G. Tryon, Bureau of Mines, Washington, D. C.;
Professor Alfred H. White, University of Michi­

gan.
Canada.

A. T. Stuart, consulting engineer, Toronto.
Rządy Hiszpanji i Czechosłowacji przyrzekły 

wysłać delegatów z departamentu kopalń.
Sekretarzem Drugiej Mi .dzynarodowej Konf. 

Węglowej jest Prof. Summer B. Ely z Instytutu Tech­
nologicznego Carniegie‘go.

czych paragrafów regulaminu, zaprojektowanego i 
przedstawionego przez p. L. Czarnowskiego i po 
wprowadzeniu niektórych w nim zmian, to samo gro­
no postanowiło jednogłośnie w dowód mocy przez 
każdego przystępującego ów regulamin podpisać, 
znajdujący się na początku niniejszej książki proto­
kolarnej”...

Tyle akt założycielski. Ani jednego tedy zbytecz­
nego słowa. Ostrożni wobec argusowego oka oku­
panta założyciele, wszystko, co odczuwali w owej 
chwili, pozostawili w sercu. Obecnych na owem hi- 
storycznem zebraniu organizacyjnem założycieli by­
ło wszystkiego 11-tu członków.

Byli nimi reprezentanci następujących fabryk: 
1) Lilpop, Rau & Loewenstein; 2) K. Rudzki i S-ka; 
3) Borman i Schwede; 4) Rohn, Zieliński i S-ka; 5) 
Konrad, Jai'nuszkiewicz i S-ka; 6) Wł. Gostyński i 
S-ka; 7) J. Troetzer; 8) T. Gwoździriski i S-ka; 9) 
Wł. Ambrożewicz; 10) A. Patzer i Syn; 11) K. Matec- 
ki i 12) W. Bieńkowski i Synowie.

Na następnem z kolei zebraniu plenarnem, które 
odbyło się dnia 17 czerwca, a więc już w trzy dni 
później, wybrano tymczasowy Zarząd Związku, do 
którego weszli pp. Wilhelm Wellisch, Adolf Rothert 
(obecny prezes Komisji Ankietowej), Alfred Hand­
ke i Ludwik Czarnowski.

W tych warunkach i bez większego hałasu zało­
żony Związek przetrwał, pożytecznie pracując, dla do­
bra swych stowarzyszonych oraz przemysłu metalo-
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Wypowiedzenie umowy o prace
pracownikom umytłowym i robotnikom

(Według nowych rozporządzeń Prezydenta Rzplitej 
z dtriia 16 marca 1928 roku.)

Z dniem 16 lipca 1928 roku weszły w życie 
2 nowe rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 
16 m arca 28 r. o  umowie o  pracę pracowników umy­
słowych i toborników, które w  sposób jednolity dla 
całej Rzeczypospolitej Polskiej regulują m. i. i w y­
powiedzenie umowy o  pracę. Od tego dnia począw­
szy wypowiedzenia umowy o pracę odbywać się 
winny wyłącznie na zasadach powyższych rozpo­
rządzeń; jednocześnie tracą moc obowiązującą na 

.terenie naszego państw a dotąd obowiązujące prze­
pisy kodeksów cywilnych wzgl. handlowych, lecz 
tylko w  stosunku do „pracowników umysłowych" i 
„robotników" w zrozumieniu powyższych rozpo­
rządzeń.

Wszelkie umowy indywidualne, regulujące w y­
powiedzenie umowy o pracę, mniej korzystnie dla 
pracowników umysłowych wzgl. robotników, ani­
żeli to czynią wyżej wymienione rozporządzenia, 
są odtąd nieważne, a w miejsce ich obowiązują 
w łaś v >■ postanowienia tych rozporządzeń.

Przedewszystkiem należy zastanowić się, jakich 
pracowników umysłowych oraz jakich robotników 
obejmują owe rozporządzenia.

Otóż do pracowników umysłowych zaliczają się 
osoby, spełniające czynności administracyjne i nad­
zorcze, jak np. zarządcy, kierownicy zakładów, in­
żynierowie i technicy, kontrolerzy, — osoby, upra­
wiające sztuki wyzwolone (malarze, muzycy), a rty ­
styczny personel teatrów , orkiestr i w ytwórni fil­
mowych, dziennikarze, personel lekarski, weteryna-

wego, aż do roku  1919. Oficjalnie ograniczał on z a ­
wsze swą działalność jedynie do obrębu b. K ongre­
sówki i ty lko przygodnie i w wielkim sekrecie znosząc 
się z innemi organizacjami polskiemi, wśród których 
najw ażnie jszym  był dopiero w 1911 r. powstały Zwią­
zek F abrykan tów  Polskich w b. zaborze pruskim  w 
Poznaniu.

G dy się przegląda dziś protokóły  tego pożytecz­
nego związku, co krok napotyka się w nim skargi i u- 
żalania założycieli na  obojętność i ap a tję  przem y­
słowców n a  sp raw y organizacyjno - zawodowe oraz 
na ich obojętne trzym anie poza związkiem. Tern też 
tłumaczy się fakt, iż w chwili, gdy spadły  ka jd an y  
naszej niewoli, związek ten liczył wszystkiego 20 
stowarzyszonych. G dy się zważy tak szczupłą ich 
liczbę, aż podziw bierze wobec poważnego kom ple­
ksu spraw, k tó re  podczas swego dotychczasowego ist­
nienia związek ten zdo ła ł  przeprowadzić i załatwić.

Rok 1919 jest natura ln ie  rokiem prawdziwej wio­
sny i początkiem w spaniałego rozwoju organizacji, 
dotąd stosunkowo bardzo skromnej i z konieczności 
dzielnicowej. Aw ansow any siłą momentu historycz- / 
nego n a  związek ogólnopaństwowy umiał on godnie 
odpowiedzieć chwili i zadaniu, do któiego wypełn ie­
nia powołała go historja. W śród  skarg na  obojętność 
zain teresowanych wobec sp raw y organizacji zaw odo­
wej, w jednym  z protokółów czytamy, iż „na 400 ro­
zesłanych zaproszeń, odpowiedziało ledwie k ilkudzie­
sięciu"...
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ryjny i dentystyczny, osoby spełniające czynności 
biurowe, kancelaryjne i rachunkowe, telefoniści i te­
legrafiści, farmaceuci, drogiści, kasjerzy, dysponenci, 
sprzedawcy, podróżujący, akwizytorowie i w resz­
cie sprzedawcy i ekspedienci sklepowi i księgar­
scy, o ile ukończyli 6 klas szkoły średniej ogólno­
kształcącej państwowej lub prywatnej z prawami 
szkół państwowych albo- szkołę zawodową. Rozpo­
rządzenia nie dotyczą uczniów i praktykantów, jak 
również i osób, zatrudnionych w urzędach i instytu­
cjach samorządowych.

Dla wypowiedzenia urnowy o pracę pracowni­
ków, nie objętych powyższem rozporządzeniem, 
miarodajne pozostają przepisy kodeksów cywilnych, 
wzgl. handlowych, o których mowa była w artykule 
p. t.: „Wypowiedzenie stosunku służbowego pomoc­
nikom handlowym", zamieszczonym w numerach 
23—25 (na rok 1928) niniejszego czasopisma.

Podobnie rozporządzenie Prez. Rzplitej z d. 16 
marca 28 r. reguluje wypowiedzenie umowy o pracę 
odnośnie do niektórych tylko kategoryj robotników; 
rozporządzenie to  określa bowiem, iż' robotnikami 
w jego zrozumieniu są robotnicy, zatrudnieni na 
podstawie umowy o pracę, za wyjątkiem robotni­
ków, zatrudnionych w rolnictwie, leśnictwie, ogrod­
nictwie, oraz w zakładach pracy, ściśle z rolnic­
twem związanych, a nie posiadających przew ażają­
cego charakteru przemysłowego lub handlowego, 
niższych funkcjonarjuiszów państwowych lub samo­
rządowych, służby domowej oraz dozorców domo-

Związek, przetrw aw szy w pierwotnej swej for­
mie do września 1920, w dniu tym przekształcił  się w 
ogólnopolski „Polski Związek Przemysłowców M eta ­
lowych" i objął swą działalnością ca ły  obręb O dro ­
dzonej i Niepodległej Ojczyzny. Z kokona dzielnico­
wego wylągł się teraz wspania ły  twór, k tó ry  rozw i­
n ą ł  skrzydła  do szerokiego lotu. G dy w chwili reo r­
ganizacji (wrzesień 1920 r.) związek liczył w swych 
ram ach wszystkiego 46 firm stowarzyszonych, to dziś 
s taną ł on na takiej wyżynie, iż sama tylko W arszaw a 
posiada w nim reprezentowanych 140 firm związko­
wych.

Nie pow tarzam y tu całego w ykresu rośnięcia 
stopniowego sił związkowych. Dla charakterystyki 
przytoczym y jedynie, iż już w kilka miesięcy po 
przekształceniu  się organizacji w związek ogólnopol­
ski, liczba stowarzyszonych wzrosła w dniu 31 g ru ­
dnia 1920, do 225.

Dziś po 22 latach istnienia organizacja liczy w 
swych ram ach zgórą trzy i pół setki fabryk z ogólną 
ilością za trudn ianych  w nim robotników okoto 60 000.

Jeś li  chodzi o podkreślenie ogólno-polskiej dzia­
łalności Związku, w ystarczy nadmienić, iż pod wzglę­
dem te ry to rja lnym  Związek dzieli się na poszczegól­
ne g rupy  terytorja lne , a mianowicie: 1) warszawską, 
2) podwarszaw ską, 3) łódzko-kaliską, 4) kujawsko- 
płocką, 5) radomsko-kielecką, 6) dąbrowiecką, 7) 
lubelską, 8) poznańsko-pomorską, 9) kresową, 10)



Ji

“  s k u i l m  n i R Y K A  m s n i
I n m  DO OSRÓBKI BLACHY

P o z n a ń , u l. D ą b ro w s k ie g o  90
W  Y R A B I A : --------------

„poLwnr

Krawędziarki
Zawijarki
Okręglarki

Wygnia ta  rki 
Cyrkularki  
Nożyce a rkuszowe

n a  zapęd I n ożn e
i wykonuje również wszelkie przykroję 

podług nadesłanych wzorów
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Z A P I K I
D O  K A R O S E R II

luksusowe i zwykłe niklowane, za­
wiasy różnego rodzaju żelazne, mo­
siężne i niklowane oraz antaby, rączki 
i rozetki różnego rodzaju oraz za­
meczki do kufrów skrzyń akumula- 

| torowych i narzędziowych, jak rów­
nież siedzenia rezerwowe niklowane 

w wykonaniu bardzo solidnem
Dogodne warunki Ceny konkurencyjne

poleca

WIELKOPOLSKA FABRYKA
OKUĆ i ZAMKÓW

SAMOCHODOWYCH
w Poznaniu, ulica Kopernika 4

6125 _________

N aszą

SYRENY
sygnałowe

i l l  ruohu I pożaru
dottarczamy

M  priio trilfiziwoN

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
> KATOWICE-ZAŁĘŹŁ
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BYDGOSKA GAZOWNIA MIEJSKA
Sprźedaje po cenach obniżonych:

KOKS POGAZOWY
do c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a

Benzol motorowy-Smołę 
Siarczan amonowy

d o  c e l ó w  r o l n i c z y c h

Zgłoszenia przyjm uje: 6055

Bydgoska G a z o w n i a  M i e j s k a
ul. Jagiellońska 38 Telefon 630 i 631

•1000000000000□ □□000

Roman Ciążyński
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P o z n a ń ,  ul. Masztalarska 5a 0
Telefon 5 5 -4 0 - 0

0
0

T elefon nr. 5 5 -4 0 .

P O L E C A M :

Maszyny rzeźnicze
jak: Kutry, wilki do ręki 

i zapędu motorowego, szpry­

ce cylindrowe, maszynki do 

nakroju „ F A V O R I T “ oraz 

wszelkie przybory rzeźnicze.
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wych. Do wszystkich tych osób stosuje się Wlobec 
tego odnośne przepisy o umowie o pracę (usługi) 
poszczególnych kodeksów cywtliłycH’.

*  *  *

Wspomniane rozporządzenia opierają się na 
dawnej zasadzie, według której zasadniczo wypowie­
dzenie umowy o pracę odbywać się winno z zacho­
waniem ustawowych czasokresów wypowiedzenia, 
a tylko wyjątkowo dopuszczalne jest wypowiedze­
nie każdego czasu, a mianowicie, gdy zachodzą waż­
ne przyczyny.

Przypatrzm y się wpierw „ustawowym czaso- 
kresom“ wypowiedzenia.

1. Umowa o pracę pracownika umysłowego roz­
wiązuje się w okresie próbnym i-go lub 16-go dnia 
miesiąca kalendarzowego, po uprzedniem dwutygod- 
niowem wypowiedzeniu. Gdy umowę zawarto na 
okres wykonania określonej roboty — po ukończe­
niu tej roboty. Natomiast, jeśli umowę zawarto na 
pewien czasokres, rozwiązuje się ją po upływie te­
goż czasokresu (inp. umowa, którą zaw arto na 5 lat 
rozwiązuje się po upływie 5-ciu lat).

Gdy wreszcie umowę zaw arto na czas nieokre­
ślony albo też w razie milczącego przedłużenia jej 
bez oznaczenia czasu trw ania — stosunek pracy roz­
wiązuje się po upływie 3 miesięcy od wypowiedze­
nia umowy. To znaczy, iż wypowiadającego obo­
wiązuje 3-miesięczne wypowiedzenie, z tern, iż w y­
powiedzenie nastąpić winno najpóźniej w ostatnim 
dniu miesiąca kalendarzowego, poprzedzającego o- 
kres wypowiedzenia. A zatem strona, która rozw ią­
zać pragnie stosunek służbowy np. z dniem 1 stycz­
nia danego roku, winna w  tym celu umowę wypo­
wiedzieć najpóźniej w dniu 30-go września roku po­
przedniego. W ypowiedzenie nie może jednak nastą­
pić podczas urlopu pracownika, lub choroby (o ile

lwowską, 11) krakowską, 12) cieszyńską, 13) górno­
śląską i 14) gdańską...

Jeśli chodzi o poszczególne działy wytwórczości 
branży metalowej, to i tu jest podział bardzo ściśle 
zachowany, gdyż stowarzyszeni dzielą się na 11 po­
szczególnych grup zawodowych, obejmujących łącz­
nie całą wytwórczość metalurgiczną Polski. To zróż­
niczkowanie pracy organizacyjnej jest jednym z se­
kretów celowości pracy Związku i jej efektywności.

Biuro Związku i jego władze naczelne m ieszczą  
się w gmachu własnym  w W arszawie przy ulicy Trau­
gutta 4 (dawniej bibljoteka Krasińskich). Na czele  
biura stoi wielce zasłużony dla spraw organizacji wi­
ceprezes zarządu p. inż. Stanisław Jan Okolski, ma­
jąc do w spółpracy i pomocy siłę tak wytrawną jak 
inżynier M aurycy Chorzewski, będący redaktorem  
„Przemysłu Metalowego" i pełniący równocześnie o- 
bowiązki Dyrektora Biura wraz z W icedyrektorem p. 
Kazimierzem Pichelskim.

Pilnując skrupulatnie spraw zawodowych w szy­
stkich swoich członków, równocześnie organizacja ta 
jako całość wchodzi w obręb t. zw. „Lewiatana", czy ­
li Centralnego Związku Polskiego Przem ysłu , Gór­
nictwa, Handlu i Finansów, a to jako jedna z 44 jego 
organizacyj.

W chodząc w orbitę tego Związku ogólnego, P. Z. 
P. M. uzgadnia w łonie jego wszelkie sprawy przemy-
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nie trwa dłużej, niż 3 miesiące), jak również w cża- 
sie odbywania ćwiczeń rezerw y.

2. Umowa o pracę robotnika rozwiązuje się z 
reguły po upływie czasu, na który była zawarta. 
Gdy umowa zaw artą została na okres wykonania 
określonej roboty — po ukończeniu tejże roboty (po­
dobnie, jak u pracowników umysłowych). Jeśli na­
tomiast strony zaw arły umowę o pracę na czas nie­
określony, albo też, jeśli umowę po upływie czasu, 
na k tóry  została zawartą, przedłużono następnie mil­
cząco na czas nieokreślony, może ją każda z nich 
rozwiązać przez wypowiedzenie, dokonane co naj­
mniej na dwa tygodnie naprzód — z tern, że okres 
wypowiedzenia kończyć się winien zawsze w  so­
botę, lub w  przyjęty dzień wypłaty. Strony mogą 
wszakże umówić dłuższe czasokresy wypowiedze­
nia — pod tymże jednak warunkiem, iż będą one 
jednakowe dla obu stron. (Niedopuszczalną byłaby 
np. taka umowa, w myśl której pracodawcy przy­
sługiwałby okres 2-tygodniowy wypowiedzenia, ro­
botnikowi natomiast czasokres 4-tygodniowy). U- 
rnowę, zaw artą na czas nieokreślony, pracodawca 
może wypowiedzieć natychmiast pod warunkiem 
wypłacenia robotnikowi całkowitego wynagrodze­
nia za okres wypowiedzenia. Niezależnie od tego 
pracodawca nie ma prawa wypowiedzieć umowy 
o pracę w czasie urlopu robotnika, w  czasie odby­
wania przez niego ćwiczeń rezerw y, oraz podczas 
niezdolności robotnika do pracy, spowodowanej 
przez nieszczęśliwy wypadek lub chorobę — nie 
przeciągającej się jednak dłużej, aniżeli cztery ty ­
godnie.

•  *

Wspomnieliśmy już, iż wyjątkowo strony mogą 
stosunek służbowy wypowiedzieć niezwłocznie, bez
zachowania ustaw ow ych czasokresów wypowie­
dzenia, a mianowicie, gdy zachodzą „ważne przy- 
czyny“ wypowiedzenia:

słu  metaiowego z uchwałami Zarządu wprzód w  da­
nej sprawie przezeń powziętemi.

\ f  ten sposób zasada Moltkego „einzełn mar- 
schieren und gemeinsam schlagen” została tu dosko­
nale zastosowana. W tern też leży sekret tego zna­
czenia i zasług, jakie dla podtrzymania i rozwoju  
przemysłu polskiego w trudnej dobie wolnościowej 
umiał „Lewiatan" wywalczyć. Iż w zasługach tych 
lwia część winna być zapisana właśnie na rachunek 
P. Z. P. M., nie trzeba chyba dodawać.

Dziś świat gospodarczy Polski przeżywa ważny 
moment wprowadzenia na terenie b. Kongresówki in­
stytucji Izb Przemysłowo-Handlowych. Przejmą one 
siłą faktu niemal większą część agend dotychczaso­
wego „Lewiatana", a tem samem i P. Z. P . M.

Iż instytucja ta potrafi się akkomodować i do 
tych nowych norm i ram pracy, nietrudno przewidy­
wać. Ruchliwość, zapał i umiejętne przystosowanie 
się do każdej najtrudniejszej chwili, jaką w ciągu 
swej 22 lat liczącej działalności P. Z. P. M. umiał za ­
wsze wykazać, jest należytą rękojmią, iż i w tej. fazie 
stanie on niechybnie na wysokości swego nienaj ła ­
twiejszego zadania. B y je spełnił, jak zawsze zresztą  
dotąd, chlubnie dla siebie i z pożytkiem dla 
spraw, które na rzecz stowarzyszonych reprezentuje, 
tego mu z tego miejsca jaknajgoręcej życzymy, dołą­
czając ze swej strony serdeczne „Szczęść B oże“...

Dr. M. Winiarski.
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3128 we wszystkich rozmiarach oraz 3854

zęby drewniane do kół żelaznych
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aritłofcrtźkl, tórawle, suwnica, tarteu- 
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wykonywa jako specjalność: 1704

Warszawska Fabryka Maszyn

Istn ieje od 1894 r. 
W arszawa, ul. Chłodna 5.

W YTWÓRNIA PĘDNI, HASZYN

KRAWCZYK i S ka
W ZAWIERCIU

♦

Własne biuro wWarszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

Rzeczypospolitej

I

I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ:

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HULA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: przenośniki 
(transportery), podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
O K N A  ZELA ZNE e

mmm
jfe .y le tio n k i 

Ruciane

v rodzaju.
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JOZEF HEJIE / p a d k o b N
Fabryko s ia te k  drucianych . ,

w  Ł O D Z I u l.A ndrzeja 4 0 i

POMPY rodzaju
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich
Wiercenie studzien

zwykłych i artezyjskich 5787 t

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
Nr. tel. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46. 3017
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1. I tak pracownikowi umysłowemu służy pra­
wo niezwłocznego rozwiązania umowy o pracę, gdy 
zachodzi jedna z poniżej wymienionych ważnych 
przyczyn:

a) Gdy skutkiem śmierci lub wzięcia do w oj­
ska członka jego rodziny na pracownika przechodzi 
obowiązek prawny utrzymania rodziny;

b) W razie stwierdzonego przez lekarza szkodli­
wego wpływu pracy w zakładzie pracy na zdrowie 
pracownika;

c) w  razie obrazy łub znieważenia pracownika 
przez pracodawcę;

d) w  razie niezachowania przez pracodawcę 
istotnych warunków umowy (np. pracodawca nie 
wypłaca pensji);

e) jeśli pracodawca nakłania pracownika do 
czynów, przeciwnych prawu lub dobrym obyczajom.

2. Z drugiej strony może pracodawca każdego 
czasu wypowiedzieć pracownikowi umysłowemu 
stosunek służbowy, gdy zachodzi jedna z niżej poda­
nych ważnych przyczyn:

a) Jeśli pracownik nadużywa zaufania praco­
dawcy lub prowadzi bez jego zgody w łasne przed­
siębiorstwo i t. p.;

d) w razie niestawienia się pracownika do pra­
cy bez jego winy, lecz w  ciągu więcej, niż trzech ty ­
godni;

e) w razie obrazy lub znieważenia pracodawcy, 
lub niezachowania przezeń istotnych w arunków li­
niowy o pracę (np. uchyla się od pracy);

f) w razie zdrady przez pracownika tajemnicy 
technicznej lub handlowej przedsiębiorstwa i i.

W  wypadkach rozwiązania umowy z powodu 
ważnej przyczyny, lub z winy strony przeciwnej 
prawo rozwiązania umowy gaśnie (przedawnia się) 
z upływem miesiąca od chwili, kiedy strona, pragną­
ca umowę rozwiązać, uzyskała wiadomość o istnie­
niu ważnej przyczyny lub winy.

W razie ogłoszenia upadłości pracodawcy umo­
wa O' pracę nie rozwiązuje się.

3. Podobnie robotnik i jego pracodawca mogą 
umowę o pracę wzajemnie wypowiedzieć niezwło­
cznie, bez zachowania ustawowego czasokresu w y­
powiedzenia, gdy zachodzi ważna ku temu przyczy­
na lub wina strony przeciwnej. Za ważne powody 
uważane są wszystkie okoliczności, które ze wzglę­
du na dobre obyczaje i na zasady dobrej w iary  u- 
poważniiają jedną ze stron do odstąpienia od umowy. 
W  razie sporu o istnieniu ważnych powo.dów lub 
winy rozstrzyga Sąd. Prawo do rozwiązania umo­
wy na powyższych podstawach gaśnie (przedaw­
nia się) po upływie siedmiu dni od chwili powzięcia 
przez stronę wiadomości o okolicznościach, u- 
prawniających ją do rozwiązania umowy.

Robotnik może bezwłocznie rozwiązać umowę 
o pracę w  następujących wypadkach:

a) W  razie, gdy pracodawca dopuszcza się 
względem robotnika czynnych zniewag lub cięż­
kich obraz albo czynów, które sprzeciwiają się pra­
wu lub dobrym obyczajom, bądź też nakłania go do 
takich czynów.

b) W  razie, gdy pracodawca nie wykonywa 
swych istotnych zobowiązań względem robotnika, 
wynikających z umowy i t. p.

W reszcie pracodawca może na tych samych 
warunkach rozwiązać umowę, zwłaszcza w  w y­
padkach następujących:

a) W raziie, jeżeli robotnik dopuszcza się 
względem  pracodawcy czynnych zniewag lub cięż­
kich obraz;

b) Gdy robotnik mimo przestrogi nie zachowu­
je przepisów, niezbędnych dla zapewnienia bezpie­
czeństwa pracy i całości zakładu pracy ;    __ _

c) Jeżeli robotnik dopuścił się kradzieży itp.
d) Jeśli robotnik nie stanął do pracy bez uza­

sadnionej przyczyny dłużej, niż 3 dni zrzędu lub o- 
gółem więcej, niż 6 dni w ciągu miesiąca:

e) Gdy robotnik odmawia wykonywania swoich 
istotnych obowiązków, wynikających z umowy.

Janusz Szubert.

OD W Y D A W N I C T
W  tych dniach powrócił,  po blisko półrocznym pobycie zagranicą, R e­
daktor Naczelny W ydaw nic tw a naszego, p. Leszek Gustowski.

P. Leszek Gustowski odbywał podróż okrężną w celach studjum bez­
pośredniego życia gospodarczego: Niemiec, Belgji, Francji, Algieru,
Szwajcarji, Austr ji  i Czechosłowacji. P. Gustowski skreślił szereg w y-  
pracowań ekonomicznych sprawozdawczych  w  języku  francuskim i nie­
mieckim. W miesiącach najbliższych rozpocznie p. G. prace około spra­
wozdań z  pobytu  zagranicą w języku  polskim.

Z żalem stwierdzam y, iż osłabiony stan zdrowia p. L. G. nie pozwolił  
Mu podjąć zw yk łych  swych zajęć w  W ydawnictwie. Jednocześnie za ­
w iadamiam y na tej drodze P.T. Izby  Handlowe oraz S tow arzyszenia  Go­
spodarcze, które uprosiły p. Leszka Gustowskiego, jako prelegenta swego, 
aby terminów swych nie oznaczały przed  25-ym sierpnia. Nadto skiero­
w ujem y uprzejmą prośbę do tych P. T. insty tucyj gospodarczych, któreby  
pragnęły z objazdów p. L. G. w  podobnej formie skorzystać, by z oświad­
czeniem swem  p osp ieszy ły ,  albowiem w połowie listopada w y jeżd ża  
p. Gustowski, najprawdopodobniej, ponownie do Brukseli i Paryża.
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Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

ulica Gąsiorowskich 6 — Telefon nr. 63-66 i 6266

Żelazo, Dźwigary, Blachy, Wapno, Cement, Cegły, Metale, Węgiel, 
Koks, Narzędzia, Artykuły techniczne, Lemiesze i Odkładnie, Podkowy, 
Hufnale, Gwoździe, Materjał ś r u b o w y ,  W ęgiel kowalski i  t. p.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

KOW ADŁA K. R u d z k i  1 S ka, Warszawa
MOTORY SPALINOWE Diesla, Kórting, Hannover 
DŹWIGI LUDERSA, KRANY F. Piechatzek, Berlin 
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler & Bieckmann, Wiedeń 
PILNIKI Marki „HOSSYB"
PASY SKÓRZANE „Herkules11 Gnerlich, Cieszyn 
PASY BAW EŁNIANE: wielbłądzie, Balata, „Lechat“ , Belgja

G R A N  IT  S Z W E D Z K I  
ŚWIDRY 1 ROZWIERTNIKI

G iin ther & Co., F rankfurt a. M.

[
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Kupcy! Kupcyj
Najtańsze źródło zakupu 

wszelkich instrumentów muzycznych
oraz przyborów do tychże.

We w ielkim  wyborze

latarki elektryczne
(pucharki) i B 1 T E R J K  różnych marek poleca tylko 

dla odsprzedawców.

Bracia FEIGEHBAUM, Kraków
§ 6124 Meiselsa 5 .
ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG
O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 G 0 0 0 0 0 G 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 G 0 0 0 0 0 0

Ostatnie nowości
w zegarkach, lustrach, harmonikach 
ustnych, zabawkach dla dzieci 

i kwiatach sztucznych polecam 
w najrozmaitszych gatunkach 

i tylko po jak najtańszych 
cenach hurtowych w sor­

tymentach począwszy 
o d  2  0  m k n .

6162

Oferta specjalna:
Sześć budzików i zegarków stołowych 
l-a gatunek w cenie franco 20 mkn.
Sto żyletek, prawdziwa stal pod gwa­

rancją, franco za 5 mkn.

F .U I. H . HEGEWALD
Hanau Nr. 461 (Niemcy)

MOTORY DIHSLA

KQEI2 WOJ.1L

ODLEWNIA ___ _____
ZZB LA ZA ^W ^  % MASZYNA 

ł KOTtOV PAROWYCH <s

P O T N lC ttjP P
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UI Warszawie: Inż. B. Rudziński, Wilcza 39-4, Tel. 322-63

Artykuły do szlifowania
jak płótna, papiery, tarcze szlifiercze : ze szmerglu 
.Naxos", korundu 1 karborundu. Minerały mie­
lone, szmergiel i pomeks wszelkich grubości poleca

H aeberie  i S-ka Tow. Kom.
Pierwsza Polska Fabryka Wyrobów Szmerglowych 

Grodzlsk-M azowleckl.
Wyroby fabryki nagrodzona złotym medalem na wystawie 

w Rzymie 1927 r.

Składnica w Poznaniu.
Przedstawiciel: Bronisław Koppś,
Gk\eiorOws!rieh 5. 2796 Telefon

1 AQQ
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N IE M C Y .
W  ostatnim tygodniu panowała zarówno na 

rynku starych metali jakoteż i półfabrykatów ten­
dencja utrzymana, a ilość zawartych transakcyi by­
ła minimalna. Na rynku starego żelaza w dalszym 
ciągiu przeważa zaofiarowanie w  stosunku dc zapo­
trzebowania. Huty, które biorą czasem większe ilo­
ści są bardzo wymagające w  jakości materiału, zaś 
eksport idzie w bardzo powolnem tempie. Ostatnio 
notowano następujące ceny w RM. za 100 kg: miedź 
ciężka 121— 122, odpadki miedzi 119— 121, odpadki 
mosiężne 80—82, miękkie 98— 100, rotgus maszyno­
w y  prima A 104—105, cynk stary 36—37, stary ołów 
miękki 36—36^, cynk remelted eksportowy 23^ Ł 
za tonę fob Hamburg. Ceny półfabrykatów metalo­
wych by ły  następujące: alumiinjowe blachy i druty 
253, ru ry  aluminjowe 350, blacha miedziana 197, dru­
ty miedziane 169, rury miedziane 164, blacha mo­
siężna 155, rury mosiężne 187.

A U S T R JA .
Między austrjackiemi fabrykami kabli uzgodnio­

no, że wszystkie większe fabryki skartelizują się w 
celu ustalenia jednolitej ceny. Ponieważ przed kilku 
miesiącami ceny na rynku krajowym zostały obni­
żone, powstanie kartelu nie ma na celu podwyższe­
nia cen, gdyż konkurencja ze strony zagranicy jest 
w dalszym ciągu duża. Chodzi głównie o zwalcza­
nie na rynkach zagranicznych konkurencji, co jest 
tylko możliwe przy poważniejszym kapitale. Stan 
zatrudnienia jest chwilowo pomyślny i utrzymuje się 
na poziomie zeszłorocznego.

B E L G JA .
Brukselska giełda metalowa, którą w ostatnich 

dniach cechował zastój, poruszyła się ostatnio, wsku­
tek zleceń zagranicznych i większego zapotrzebo­
wania na żelazo na rynku europejskim. Huty żelazne 
otrzym ały w ostatnich tygodniach poważniejsze za­
mówienia na materjał gotowy i obecnie pokrywają 
zapotrzebowanie na stal konstrukcyjną i blachę. 
Wskutek ogólnej słabszej tendencji na rynku euro­
pejskim ceny utrzymują się bez zmiany.

A N G L jA .
Dnia 13 bm. lord Derby dopełnił oficjalnie otw ar­

cia nowej huty cynowej w  mieście Bootle, w hrab­
stwie Lancashire, p. f. „Penpoll Tin Smelter". Huta 
ta wyposażona jest w najnowsze urządzenia, pozwa­
lające na wydobycie najmniejszych cząsteczek cyny 
z dymu i oparów. Rezultat tein jest osiągany przy 
pomocy wyładowań elektryczności o napięciu 100 
tys. volt. Ilość wydobytego z dymu pyłu cynowe-, 
go obliczana jest na 2 proc. całej produkcji, co w y ­
niesie w danym wypadku 170 tys. kg. czystej cyny 
rocznie. Jest to oszczędność w  produkcji cyny nie­
zmiernie ważna ze względu na to, że złoża cyny są 
dosyć ograniczone i należy się liczyć w najbliższej 
przyszłości ze zmniejszeniem wydobycia tego me­
talu. Należy przypomnieć, że około 50 proc. rudy 
cynowej o około 80 proc. czystej cyny jest produ­
kowane na terytorjum brytyjskiem.

1100

Nowo uruchomiona huta należy do grupy Anglo- 
Oriental i London Tin Syndicate. Ze względu na do­
minujące stanowisko Anglji na rynku cyny, otwarcie 
nowej huity wywołało niezwykłe zainteresowanie. 
Na otwarciu obecnych było, oprócz lorda Derby, 0 - 
koło 250 przedstawicieli przemysłu i parlamentu.

Jak donoszą „Financial News", w krótkim  czasie 
ma nastąpić zorganizowanie różnych karteli stalo­
wych w Anglji, gdzie przemysłowcy przez czas dłu­
gi opierali się utworzeniu podobnych organizacyj. 
Przez utworzenie z in ic ja tyw y Sir Alfreda Monda 
dużego angielsko-amerykańskiego towarzystwa f i­
nansowego, ruch w kierunku tworzenia karteli 0 - 
trzymał nowy impuls.

Na początek będą przypuszczalnie cztery karte­
le: wr okręgu Midlands, w  Szkocji, w  południowej 
W alji i na północno-wschodniem wybrzeżu, które 
przedewszystkiem utworzą syndykaty do sprzedaży 
wyrobów stalowych zagranicą. Następnie po zorga­
nizowaniu tych organizacyj lokalnych, przestąpi się 
do założenia jednego angielskiego trustu.

W Ę G R Y .
Kopalnie Salgo i trust Bauxit toczą pertraktacje 

z zjednoczonemi fabrykami aluminjowemi „Lauta" w 
sprawie utworzenia nowej fabryki aluminjum na 
Węgrzech. Chodzi o licencję, którą grupa węgierska 
stara się uzyskać od koncernu niemieckiego. Ten 0 - 
statni zaś zgodziłby się na oddanie licencji pod wa­
runkiem wypełnienia żądanych przez niego postula­
tów. Chwilowo kwestja budowy tej fabryki nie jest 
jeszcze wyjaśniona.

(Zdbrał i opracował J. Taberski.)

59001 4_ro j 6 .ci0 kątne oraz karbowane 5886

Tkaniny metalowe - siatki rabicowe i t- p.
C e n y  k o n k u re n c y jn e . D o s ta w a  te rm in o w a .
P .T .O d s p rz e d a w c ó w  p ro s im y  ż a d a ć  s p e c ja ln ą  s k a lą  ra b a to w ą

R. MATUSZEWSKI i S-ka S B y B S J
Poznań, św. Marcin 45 a II. p tr .tu i przy ul. Gwarne
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U|R|S U S - M O T O R Y
od 4 do 1000 K. M. na bardzo do- <oCN
godnych warunkach dostarczają S

ZAKŁADY MECHANICZNE „URSUS” SSL
Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 16. Telefon nr. 39-21
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■ III= III= III= III= III5 III= III= III= III= III= = III= III= III= II!= III= III= III= III= III= IIIBUJ Rok założenia 1908. Pierwsza w kraju fabryka Rok założenia 1908. UJ
|  pomp odśrodkowych turbinowych i  
y j małych turbin parowych uj

I  BRANDEL, WITOSZYŃSKI i S-ka |
Uj właściciel: inż. STEFAN TWARDOWSKI =Hi Warszawa, Grochowska 37. Tel. 48-86. iii

5806

H III= lll= IIIE III= lll= lll= lll= lll= lll= IIIE III= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll2

Brada <Deierling
Poznań / P \  Składowa 4.

H urtow nia

POLECAMY: Kosy, sierpy, osełki, toczaki bawar., przybory 
do kos, widły, gwoździe, druty, okucia budowl., łańcuchy

6047
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Obrabiarki do drzewa
podług najnowszych wymagań technicznych 

AUSTR. FABR.

„ARSENAŁ"
W  W I E D N I U

6132
stale na składzie:

BIURO TECHNICZNE

Aleksander Motzkowtki i S-ka
INŻYNIEROW IE

Warszawa, Sienna 23. Tel. 89-65.
O00O00O0000000000000000000000000000000O0

Towarzystwo Akcyjne

99Arkona 6 6

Wytwórnia 
w y r o b ó w
metalowych
Tczew

Telef. 20 i 59

Fabryka założona 1857 roku

O d d z ia ł I:
wszelkiego rodzaju artykuły blaszane, cyno­
wane, cynkowane, lakierowane. —  Beczki że­
lazne, cynkowane. —  Spawalnia autogenowa. 

Tłocznia hydrauliczna.
O d d z ia ł I I:

Opakowania blaszane. — Chromolitografja na 
23S7 blasze.

©©©©©OO00OOOO0000OO0OOOOO0OOO00OO0O0OOG0
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* I NF OR MA CJ E

DLA EKSPORTERÓW I IMPORTERÓW

Pewna' firma niemiecka poszukuje w 'Polsce przedstawi­
ciela na następujące a rtyku ły : dźwli-gi, taczki dio przewożenia 
wonków, baozelk, ’wielkich buteil i gąsiorów, skrzyń, mebli, 
kosizy, kufrów , sit ołów i innych przedmiotów. — Prospekty 
tej firm y są do przejrzenia w Izbie Przemysłowo-Handlowej 
w Poznaniu.

*

(h) W Egipcie jest zbyt na a rtyku ły  następujące: wszelkie 
produkty zwierzęce, sikory, w yroby skórzane, zboże, mąka i 
ziemiopłody, wszelkie btoidiukity spożywcze, spćryitiualja, o!iiwę, 
papier, druki, drzewo, węgieil, szkło, fajans, a rtyku ły  chemicz­
ne ii farmaceutyczne, tkaniny, metale, maszyny rolnicza, kos­
metyki, w yroby lniane i bawełniane, iwyiraby żelazne, w y ­
roby cementowe, tapety, papier dio opakowania itp.

*

(h) W  Hiszpanji znajdą zbyt maszyny rolnicze. — Naj­
większe zapotrzebowanie .na ten artyku ł jest w okolicach 
Barcelony, gdzie 'uprawa roli znajduje się na wysokim po­
ziomie. — W Hiszpanji jesit również zbyt na w yroby celu­
loidowe.

(p) Firma cejłońska interesuje się wyrobami deiktro- 
techniiczneiml!, naczyniami emalijowainemi, towarami teksty l- 
nemi,' nożorwniczemi, meblami itp.

WIADOMOŚCI Z BRANŻY
ZJAZD HURTOWNIKÓW RUR.

W  sobotę, dnia 14 bm, odbyło siię w Gdańsku posiedzenie 
Zarządu Zrzeszenia Hurtowników  Rur oraiz Waluty Zjazd hur­
towników  ru r 11 grtuipy, w  któ rym  wzięli udział przedstawi­
ciele odnośnych przedsiębiorstw handlowych z wszystkich 
dzielnic Polsikk Przewodniczył obradom prezes Zrzeszenia inż. 
St. Grabianowsiki z Katowic.

Zjaizd miał na celu omówienie szeregu spraw zawodo­
wych tej gałęzi gospodarczej, ustalenie list odbiorców oraz 
inne sprawy, dotyczące organizacji handlu rurami w Polsce.

W  w yn iku  obrad ujęto cały' szereg kw estyj w .zupełnie 
konkretne fortny, oraz powzięto uchwały, normujące obecne 
warunki pracy w dz ale sprzedaży .rur. kładąc w ten sposób 
podwaliny trwałego rozwoju tej dziedziny handlu w Polsce.

?
Skrzynka zapytań

z dziedziny porad fachowych 
I źródeł zakupów

i
UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:

Nr. 4000. firm y, dostarczającej maszyny do .w y­
robu palników karbidowych.

Nr. 4040. fabryki krajowej, dostarczającej druty 
niklowe dla elektrotechniki.

Nr. 4041. firmy, dostarczającej sztance frykcy j­
ne do odbijania łyżek aluminiowych oraz formy do 
odlewania.

Nr. 4045. firmy, dostarczającej rolki i szyny do 
szaf rozsuwanych.

Nr. 4046. fabryki, dostarczającej rolki na kul­
kach do fortepianów i wózków.

Nr. 4053. fabryk krajowych, budujących stru­
garki ręczne do obróbki metali.

Nr. 4060. firm y, dostarczającej rysunki do w y­
rabiania zabawek blaszanych.

Nr. 4061. firmy, zakupującej zabawki blaszane.
Nr. 4072. fabryki, wyrabiającej ocynowaną gaze 

druciana.
Nr. 4078. firm, dostarczających dzwonki koryta­

rzowe do kręcenia.
Nr. 4080. firmy, która może dostarczyć szeping 

do heblowania żelaza.
Nr. 4084. firmy, dostarczającej rury ołowiane, 

twarde do organów pneumatycznych, t. zw. Hart- 
blei-Rohren fiir  Orgeln.

Nr. 4085. firm y angielskiej, pragnącej importo­
wać z Polski beczki.

Nr. 4086. fabryki, wyrabiającej kule miedziane 
na wieże kościelne.
• Nr. 4088. fabryki, wyrabiającej p ły ty  żeliwne 

traserskie, oraz do prostowania blach 2000 X  3000 
mm.

Nr. 4090. firmy, mogącej dostarczyć gniotowni­
ka do przeróbki ziemi na cegłę.

Nr. 4091. fabryki, wyrabiającej kołnierze ame­
rykańskie! amerikanische Flanschen), z gwintem ga­
zowym, tłoczone hydraulicznie z żelaza kowalnego 
2, 21:;, 3, 4. — Brzeg, otwór i powierzchnia uszczel- 
niająco toczone z nutem i wypustką.

Nr. 4092. firm y, która może dostarczyć koperty 
z blachy czarnej do zegarów elektrycznych peru- 
nowyeh.

Nr. 4092 a. firm y, która wyrabia, lub dostarcza 
rewolwerki tokarskie, frezarki do fabrykacji ze­
garów.

Nr. 4093. firm y, która może dostarczyć blachę 
poniklowaną do wyrobu pluskiewek.

Nr. 4098. firmy, mającej na składzie części za­
mienne do samochodów marki „Mathis“ .

HUTH & ROETTGER
BYTOM -  DORTMUND

PIECE PRZEMYSŁOWE
WYROBU KRAJOWEGO

kom pletne, do wszelkich robót 
i dla różnych gałęzi przemysłu

INSTALACJE HURTOWNICZE
na gaz, ropę i elektryczność

6073
PIECE ku z ien n e

PIECE do topienia  
PIECE do grxania

PIECE do odpuszczania 
etc. etc. etc.

G E N E R A T O R Y  GAZU
Przeszło 30  lat doświadczenia

Referencje w całej Europie

W WARSZAWIE:

inż. B. Rudziński
t io2
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Fabryka Armatur —  Odlewnia Metali
właśc. J A N  Ż U R A W I C Z  6053

P O Z N A Ń ,  ul. D ą b r o w s k ie g o  83 - 85 .
Wykonuje w szelką arm aturę parową, gazową i w odną 
Odlewy z miedzi, spiżu, m osiądzu, fosforbronzu, niklu, 

stalbronzu i wszelkie odlewy galanteryjne i t. p.
— Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. —

PALNIKI k arb id ow e
Biuro Techniczno-Handlowe

W. L. K aw ałek. Kraków
Gertrudy 5 Teł. 4307

o9ulb

FABRYKA WY ROBÓW KUTYCH I W L 0T0W NI A
— . u  ■ ■ -  l  ul- Włodzimierska  20B r a c i a  K l e i n e r ,  Łodz TewonM-34

Przyjmujemy wszelkie roboty w zakres kuźnictwa 
5857 i ślusarstwa wchodzące.

SPECJALNOŚĆ: IMADŁA KUTE, KILOFY, TARANY, DUSZE.
Uwaga: Na sezon budowlany przyjmujemy do wykonania 

ankry, klamry i t. p.

F a b r y k a  P r a l e k  i W y r o b ó w  B la s z a n y c h
„ W A S H I N G T O N ' *

W Ł. N. i Z. JAKUBOW ICZ,
Zduńska-W ola, w ojew . łódzkie, u!. Łaska 89.

P o leca : oooo
Pralki (tarki) w drzewnei oprawie. Drewniane, Bla­
szane i M etalowe przybory do gospodarstwa dom owego.

XXXXXJOOOCOOCXDOOOOOOCOCOOOCtOC
DOOOOOOooooooooooooooocxxxxxxxx»oooocxxx)oooo.

Calówki, wagi murarskie
6196

i n a r z ę d z i a  p r e c y z y jn e
dostarcza ze składu korzystnie 

J ó z e f  B o n o w s k i ,  W ą g r o w ie c  ( P o z n a ń s k i e )
ooocmcxxxxx>xxxxxxxx>^ocooocoo(XXX30oooc«oooocooooccoocD(XKXXXxxxxxx300<x»cocoooooo

MASZYNY I NARZĘDZIA
d o  o b r ó b k i  d rz e w a  i m eta li

PARftIECIAKWI
Biuro Techn iczno -H and low e 5931
W. L. K aw ałek. Kiaków
G e r t r u d y  5.  T e l .  4 3 0 7

BACZNOŚĆ BACZNOŚĆ

Najtańsze - źródło - zakupu
szmat do czyszczenia maszyn w belach zapakowanych po 
50 kg - cena 17,50 zł za belę, przy zamówieniu 5 bel od­
daję po 16 zł belę.

ANTONINA DEPCZYŃSKA so r to w n ia  s z m a t  g 
Jarocin - Pozn. ul. K rakow ska

W ażne dla o d lew n i  że laza  i m e t a l i ! I !
GRAFIT ODLEWNICZY

w pierwszorzędnym gatunku poleca firma. 
ClicmtsCbe Werke BrocUhnes, A. G

Nieder-Walluf a|Rhein 622b
Reprezentacja na Małopolską:

G. Grebal i Syn, Lw ów , ul. Boczna B ra je row sk ie j  4  - lei. 4-18

Poidełka, karmidelką
J a j a  kamforowe, podkładowe. M ą c i k a  rybia, mięsna, łu s k i  
z ostryg, w a p i e ń ,  oraz wszelkie przybory hodowlane dla 

drobiu i żywego inwentarza — poleca:
Biuro Rolniczo — Techniczne 5568 

inż. S t  N aw akow ik i  S p .  z  o. o. w  W a rsza w ie ,  K re d y to w a  4
T e l e f o n  2 9 1 -3 4 .  P r o s i m y  ż ą d a ć  o f e r t  i k a t a l o g ó w .

Brony sprężynow e „Ventzki“ !
7 i 9 zębowe odda natychm iast ze składu z rabatem  25<>/o,

F. KUJAWSKI
F a b r y k a  M a s z y n ,  O d le w n ia  ż e l a z a  - T o r u ń

K to chciałby się  przyczynić do 
doskonałej i praktycznej 

redakcji

FACHOWEGO KALENDARZA 
NOTATNIKAiPODRĘCZNIKA 

n a  r o k  1 9 2 9

Zgłoszenia uprasza 
się  do Administracji

Rynkn M etalowego i Maszynowego*

S KŁ AD
przy pryncypalnej ulicy dolnej 
części miasta w POZNANIU
b e z  o d s t ę p n e g o ,  o d  g o s p o d a r z a

do wydzierżawienia.
Zgłoszenia do Wydawnictwa  

„KUPIEC" Poznań, ul. Wielka 10, 
pod nr. 360.
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Sprzęt domowy elektryczny i gazowy
na Jesiennych Targach Lipskich.

Nu użyteczne sprzęty domowe, zwłaszcza, jeżeli su nie-tylko ce­
lowe i wydajne, lecz także wartościowe, istnieje zawsze dobry po­
pyt. Ulubione są fabrykaty pochodzenia niemieckiego. Firmy nie­
mieckie bowiem w  odniesieniu do technicznej strony fabrykacji cie­
szą się dobrą opinją, a doświadczenie uczy, że okazują one także 
wielkie udogodnienia w kwestiach ceny i -dostawy. Dobry pogląd 
na te wytwory można zyskać przez zwiedzenie Lipskich Targów 
Technicznych. Najbliższe odbędą się w jesieni 1928 r. od 26 sierpnia 
do 1 września; na nich zastąpiony będzie izarówno drobny przemysł 
elektrotechniczny, jak i przemysł zużytkowania gaza. W sprzętach 
domowych elektrycznych wystawiane będą m. in.; przyrządy do 
grzania i gotowania, piece, kuchenki, motory -kuchenne, -maszyny do 
froterowania, odkurzacze, automaty do mycia i in. State' Wstępują 
no-wości, tak n. p. wymienić trzeba pokazywane na ostatnich Tar­
gach t. zw. „Turbowaschgerat", k-tóry ozyści bieliznę sam w naj­
krótszym czasie -przy nieznacznych kosztach i nader wielkiej wygo­
dzie. Rówinież przemysł gazowo-techniczmy występuje na Targach 
zawsze okazale. Na Targach Lipskich znajdujemy wystawione ta­
kie -przedmioty jak: kuchenki i kuohn-ie gazowe, urządzenia do ogrze­
wania, piece do kąpieli, urządzenia dla pralni i prasow-alni, urządze­
nia do wysuszania i -t. d. Także i tu spotyka się stale nowości. I 
tak n. -p. na ostatnich Wiosennych Targach Lipskich demonstrowano 
-połączenie kuchenki z palnikiem i reflektorem -dla óg-rza-nia lokalu. 
Większość urządzeń pokazywana jest w ruchu. W każdym razie 
zwiększenie Targów dałoby niejedną pobudkę do -celowego- w yp o s a- 
żeni-a swego sk-ła-du w sprzęt domowy oraz możność -racjonalnego 
po-krycia swego zapotrzebowania na ten -towar.

-Goście zagraniczni, zwiedzający Targi Lipskie, -otrzymają, jeżeli 
będą w posiadaniu legitymacji targowej, na k-olejach niemieckich 25% 
zniżki kolejowej. Wydaje się zniżkowe bilety „Deutsche Grenz- 
iiber-gangsstatio-n — Leipzig (-einfache Fahrt)“  oraz „Deutsche Grenz- 
ubergangsstatiion — Leipzig und zur gleichen Grenziibergangsstatiou 
zuriick (fiin - und Ruckfahr>t)“ . Bilety, które otrzymać można u ho­
norowych -zastępców, ważne są dla jazdy na Targi oid 21 -do 29 sierp­
nia, a dla jazdy po-wr-o-tnej od 26 sierpnia do 8 września. Wysyłka 
następuje dopiero po wpłynięciu pieniędzy. Sprzedaż zamyka się 
28 sierpni-a.

Ceny biletów: za jazdę pojedynczą: via Stentsch — Lipsk: kl. I 
32 RM., kl. II 21.40 RM. i kl. III — 14 RM.; zaś via Piła — Lipsk 

kl. 1 — 39 RM., M. II — 25.90 RM. -i .kl. III — 17 RM.; za jazdę tam 
i z powrotem: via Stentsch — Lipsk: kl. I — 64 RM.; tal. II 42.80 RM. 
i kl. III — 28 RM.; via P-iła — Lipsk: kl. I — 78 RM.; kl. II J -  51.80 
RM. i kl. III — 34 RM.

Wyczerpujących informacyj udziela Otto Mix, Poznań, ul. Kan- 
taka 6a, telefon 23-96.

$
od 2-go do 12-go września 1928 r.

wrwTm
7777777

T  r r a c  nai'*'ięk? y  .naW a{  ogłoszenia do trzech obszernych okazałych wydań targo- 
“  wych „Rynku Metalowego 1 Maszynowego41 na tegoroczne Targi Wschodnie.

w wydaniach targowych obowiązują te same ceny, jakie obliczamy w zwykłych wydaniach, naturalnie bez rabatu 
Kto nadeśle gotówką za trzy wydania zaraz przy zleceniu, otrzyma 1Q0/o skonta kasowego.
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Wyroby elektrotechniczne
(wyłącz-nik wysokiego napięcia na oliwę, -motory, przyrządy łączni­
kowe, materiał -instalacyjny, elektryczne sprzęty domowe i t. d.) 

na Lipskich Targach Technicznych.



U□ DZIAŁ AUTOMOBILOWY
..Tatra” na szlaku postępu technicznego

Udoskonalenie resorowania samochodów. — „Tatra" przoduje.

□□
Po wojnie światowej powstało wielkie zapo-

* trzebowamie na samochody, lecz Europa była zbyt 
biedną, aby móc kupować typy samochodów, budo- _ 
wane jeszcze przed wojiną. Domagano się ogólnie 
samochodu małego, któryby:

1. był tanim,
2. zużywał mało paliwa, i
3. którego obsługa byłaby łatwą, niewymaga- 

jącą koniecznie szofera.
Praw ie że wszystkie fabryki samochodowe Eu­

ropy przerzuciły się na budowę małych samocho­
dów, wiele iz nich jednak poszło drogą najmniej­
szego oporu, przenosząc konstrukcję dużych samo­
chodów w odpowiednio zmniejszonym stosunku na 
samochody małe. Zapomniano przytem, iż w ła ­
ściwości samochodu zmieniają się zasadniczo przy 
tego rodzaju zmniejszeniu konstrukcji.

Zakłady „ I a tra“ poszły drogą właściwą i stw o­
rzyły  zupełnie nową konstrukcję, odpowiednią dla 
samochodu małego, przy zbudowaniu małej, 2 cy­
lindrowej, powietrzem chłodzonej Tatry. I faktycz­
nie typ ten przyjął się i zaprowadził doskonale.

* Nietylko że dziesiątki tysięcy posiadaczy są z
typT  tego zupełnie zadowoleni, lecz samochód ten 
odniósł świetne sukcesy na największych w yści­
gach samochodowych Europy, jak np. podczas w y­
ścigu „ la rg o  F laria“, gdzie pobił rekord o całe 26 
minut, lub podczas raidu rosyjskiego, którego trasa 
wynosiła 5 200 km., z czego 2 000 km. prowadziła 
poprzez stepy bez żadnej drogi. Podczas raidu tego 
zdobyła mała I atra z pośród 80 zawodników pierw ­
szą nagrodę za w ytrzym ałość i oszczędność w uży­
ciu paliwa.

Zachęcony tern! postępami, rozpoczął dyrektor 
Ledwmka na tych samych zasadach konstrukcyj­
nych budować samochód sześciocylindrowy z osia­
mi ruchom emi, który uważać należy za najnowszą 
i najmodniejszą konstrukcję. Najlepszym tego do­
wodem jest fakt, iż większość europejskich fabryk 
samochodowych buduje dzisiaj podwozia o osiach 
ruchomych bez ram y. Ażeby stw orzyć typ pośredni 
pomiędzy małą .2-eylimdrówką a dużą 6-cylindrów- 
ką, wypuściła fabryka w roku 1927 now y typ, sa­
mochodu z czterocylindrowym silnikiem, powie­
trzem chłodzonym.

Nowa czteroeylimdrówka odznacza sie prostą 
konstrukcją, przyczem wszystkie części składowe 
są łatwo dostępne.

Jako znamienny szczegół wymienić trzeba, że 
wszystkie samochody „T atra“ łatwo pokonują 
wzniesienia, fabryka leży przecież u podnóża Tatr. 
Stąd też pochodzi nazwa fabryczna samochodów 
„Tatra".

Wszystkie^ wozy próbuje się w  terenie, w któ­
rym nie znajdzie się 5 km. równej drogi.

Nadwozie wytrzymuje przeciwstawienie z każ­
dym fabrykatem konkurencyjnym.

Zakłady „T atra“ istnieją już blisko 100 lat i zo­
stały swego czasu założone jako fabryka powozów. 
Z chwilą zaprowadzenia kolei żelaznej, rozpoczęto 
budowę wagonów kolejowych i to wagonów luksu­
sowych. Kiedy w pierwszych początkach automo- 
bilizmu ówczesna Koprzywnicka Fabryka przy­
stąpiła do budowy samochodów, budowano także 
własne karoserje. Dzięki tej okoliczności pracują w 
fabryce całe generacje stelmachów, tapicerów, siod- 
larzy etc., u których zawód przechodzi z ojca na 
syna.

W szystkie Koprzywmickie karoserje odznaczają 
się piękną linją, i nawskroś solidną budową. Zasad­
niczo nie uznaje się przesadnego luksusu, lecz kła­
dzie się specjalny nacisk ma utrzym anie modnej for­
my, ma pierwszorzędny materjał i wykonanie, tak 
przy podwoziu, jak i też przy karoserji. Samochody 
„ 1 atra me są produktem fabrykacji masowej, lecz 
każdy poszczególny samochód będzie wykonany z 
całą pieczołowitością i starannością.

Konstrukcja podwozia bez ram y w ytrzym ała 
swą próbę ogniową nietylko przy samochodach o- 
sobowych, lecz okazała się doskonałą także przy 
samochodach ciężarowych, które fabryka buduje w 
dwóch typach, i to o nośności 2—3 ton i 5—6 ton.

Jak wszystkie konstrukcje „T atry“, posiadają 
także samochody ciężarowe ruchome osie. Samo­
chód ciężarow y 5—6 tomowy posiada 3 osie, napęd 
zas działa na obie tylne osie. Konstrukcję tę zasto­
sowano ze względu na zapotrzebowanie na samo­
chody ciężarowe o wielkiej platformie nadwozia, 
gdyż niejedne tow ary wymagają specjalnie w iel­
kiej płaszczyzny pod ładunek. W arto jeszcze pod­
kreślić, że siedzenie dla kierow cy znajduje się obok 
motoru i nie zajmuje tak potrzebnego miejsca dla 
ładunków.

Na podwoziach ciężarowych buduje fabryka tak­
że autobusy ma 40 do 70 osób, których karoserje ze 
względu na konstrukcję podwozia bez ram y są pb- 
łożone bardzo nisko, a których zawieszenie powo­
duje spokojną i równą jazdę.

W koń cu chcemy jeszcze nadmienić, iż zakłady 
„ l a t r a  są najbliżej położoną fabryką samochodo-

gdyż są oddalone zaledwie 35 km. od polskie­
go Cieszyna. W szystkie samochody przeznaczone 
dla Polski przychodzą do nas o sile własnej.

Fabryka posiada we wszystkich większych mia­
stach Polski własne filje fabryczne z własnymi u- 
rzędnikami, co daje rękojmię rzeczowej i solidnej 
obsługi klientów przy stałych cenach sprzedażnych.

u Są to ściśle rzeczowe zalety samochodów „Ta­
tra", które to zalety przyczyniły się do tego, że z 
europejskich fabrykatów  najwięcej znajduje sie w 
Polsce samochodów „Tatra".
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Wspaniale zwycięstwo samochodów

6201

w raidzie P o z n a ń s k o -K a s z u b s k im  w  d n iu  5 - 8  V I1 1 9 2 8
z d o b y ł y

I. Nagrodę p. Inż. Maćkowiak III. Nagrodęp. H. Markowski
na dwucylindrowej TATRZE

Tatra • Auto Skład fabryczny: Poznań, ul. Kantaka 7

J

o

TANIE i TRWAŁE SA OPONY 
i DĘTKI DO ROWEROW

KRAJOWEJ FABRYKI

> P E P E G E <
POUKI PRZEMYŚL GUMOWY T. ft. w GBUOZIftOZU

Kupiec polski winien dobremu wyrobowi 
ass krajowemu dać pierwszeństwo 5932

SI CO - Specjalność!
Wszelkie

'/□□□□ LA : \art70o c z r N Q D ]  nOZG I lo iC ZB
Ó ^ - j L p p /  dia maszynek

do siekania mięsa
ŻlMMERMANN & Co.

Werkzeugfabrik G. m. b. H. 6037

Liittringhausen bei Remscheid.
Gegr. 1866.

Oryginalne Ruhstrata
suwakowe instrumenty do badania oporu 

Instrumenty miernicze
Tablice rozdzielcze dla doświadczeń 

^  Aparaty do badania piorunochronów
NOWOŚĆ!

Kieszonkowe aparaty do mierzenia izolatii
.- i - i - :  cnn \r„1* 6158o napiętości 500 Volt.

Gebr. Ruhstrat k
Gottingen 30.
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Zaczątki przemysłu opon samochodowych w Polsce
Fabryka „Pepege“ w Grudziądzu uruchamia nowy dział produkcji. — Ile wydajemy rocznie na opony 

samochodowe? — Przewidywany walny sukces produktu krajowego.

Jak się dowiadujemy, znana ze swej ruchliwo­
ści grudziądzka fabryka „Pepege" w najbliższym 

. czasie przystępuje do uruchomienia nowego działu 
produkcji, mianowicie opon samochodowych. Znając 
wytwórnię „Pepege“  z najlepszej strony i wiedząc, 
jakie sukcesy zdobyła na innych polach w ytw ó r­
czości, nie wątpimy ani na chwilę, że nowourucho- 
miony dział wkrótce zdoła się rozwinąć, tembar- 
dziej, że przecież zapotrzebowanie opon na rynku 
krajowym jest bardzo znaczne i z roku na rok Cią­
gle wzrasta.

Dość zaznaczyć, że już w chwili obecnej rocz­
nie zapotrzebowanie opon samochodowych wynosi 
u nas 600.000 szt., które w całości sprowadza się 
z zagranicy, gdyż dotychczas nie mamy w kraju ani 
jednej fabryki, któraby artykuł ten wytwarzała. 
Biorąc zaś pod uiwagę kosztowność opon, powięk­
szoną jeszcze przez wysokie zarobki importerów 
zagranicznych, możemy sobie łątwo zdać sprawę z 
tego, jak znaczne kw o ty wypuszczamy z kraju i 
jak wielkie stąd powstają straty dla naszego bilansu 
handlowego. Wedle obliczeń statystycznych kw oty 
te sięgają łącznie aż 30 miljonów zł rocznie. A prze­
cież, jak rzekliśmy, zapotrzebowanie opon samo­
chodowych będzie się stale zwiększało w  miarę roz­
woju automobilizmu, k tó ry  niewątpliwie będzie u 
nas w szybkicm tempie postępował naprzód.

1 samochód
6-cio osobowy, używany, „A p o llo "  8|30 PS, 
w dobrym stanie, gotowy do jazdy, z o- 
świetleniern Boscha, 6 kół i wszystkie na­
rzędzia, tanio, okolicznościowo do sprzedania.

Oferty do administracji „Rynku Me­
talowego i Maszynowego", pod nr. 6:78.

I  WYMOWNYCH I INTELIGENTNYCH I

PRZEDSTAWICIELI
w każdem mieście szuka za wysoką 
prowizją poważna instytucja wydawnicza.
Poważny zbyt w każdem przedsiębiorstwie 
kupieckiem, przemysłowem i rzemieślni- 
czem. Potrzebna kaucja do 100.— zł.
Zgłoszenia do Adm inistracji „K U P C A "

Poznań, pod nr. 600.

’COCXXJOOOOCXXXXXXXOOOOOCOCXXXXXXXIOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

Nie ulega zatem żadnej wątpliwości, że w ytw o­
ry  „Pcpege“ znajdą na rynku krajowym w tej dzie­
dzinie grunt więcej niż podatny. Ze względu zaś na 
wysoki poziom techniczny fabryki, można nawet 
przewidywać, że opony polskie z czasem staną się 
artykułem eksportowym.

Z wiclkiem zadośćuczynieniem notując fakt po­
wyższy, życzymy fabryce „Pepege“  jak najlepszych 
w yników  pracy na tern nowem polu.

Lux.

A V są pierwszorzędne 
i posiadają

sławę światowa
Dostawca: *

PETERSEN & HELBIG
Danzig - Dominikswail 9.

6128

Motocykle „Freyler“
nowoczesna maszyna
K A Ż D Y  Z A C H W A L A  J Ą  
I  J E S T  Z A D O W O L O N Y .
— Proszę żądać prospektów.
Generalne przedstawicielstwo na P olskę:

G U / T A  W  L E U K A U F
C I E S Z Y N  6160 G órna 17.

9•
0
9

Wytwórnia Daszek Rowerowych

A. Urbaniak
6100 Wolsztyn

Jedyna Wytwórnia Deczek 
na cała Polska -

poleca deczki do ro­
werów czyli okrycia 
w  rozmaitych gatun­
kach filcowych, skó­
rzanych, pluszowych 

i t. p.

Wzór użytkowy zatw. przez Urząd Patent. Naśladowanie będzie 
za nr. 844 i nr. 1024. s?downle ścigana.
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Nowe ulepszenia w budowie pieców i kuchni
Realizacja cenneso wynalazku polskiego

Niedostateczna hermetyczność pieców i kuchni kaflowych. — Zalety pieców opancerzonych. — Znor­
malizowanie pancerza przez wynalazek polski.

stawienia pieca i umiejętnego jego używania, a więc 
może być niewielka, lub też coraz większa, spro­
wadzająca wreszcie wartość ogrzewniczą pieca do

Przemyśl metalowy górnośląski uskutecznił re­
alizację nowego polskiego wynalazku w dziedzinie 
pierwszej koniecznej potrzeby, jaką jest ogrzewanie 
mieszkań i gotowanie strawy.

Olbrzymia większość budynków, tak rządo­
wych jak i prywatnych, ogrzewana jest piecami i 
kuehniŚmi kaflowemi. Piece takie, jako indywidual­
ne akumulatory, przedstawiają szereg dogodności, 
trudnych do zastąpienia, jak zasadnicza taniość na­
bywcza, dowolność skali nagrzewu, taniość ogrze­
wania, dowolność paliwa, zbędność fachowej obsłu­
gi, łatwa budowa i naprawa', wentylacja naturalna, 
a co najważniejsza, zupełna niezależność w  otrzy­
mywaniu ciepła od jakichkolwiek urządzeń zew­
nętrznych, w przeciwieństwie do ogrzewania cen­
tralnego, gazowego, elektrycznego itp.

W  drodze rozwoju konstrukcji pieców ka­
flowych, opalanych węglem, z obawy przed za­
czadzeniem zarzucone (a nawet zabronione) 
zostało stosowanie zasuwy kominowej (szybra), 
jako przegrody mechanicznej, oddzielającej na­
palony piec od komina. Wobec tego nie­
zbędnym warunkiem dla racjonalnego i ko­
rzystnego wyzyskania opału, jest zupełna i stała 
szczelność (hermetyczność) ścian pieca oraz drzw i­
czek. Podobnie jak w  szczelnym zbiorniku, woda 
o tyle będzie wyciekała przez otwór dolny, o ile 
damy dopływ powietrza, otwierając np. kran górny, 
tak samo i  w  piecu, z chwilą zamknięcia drzwiczek, 
przy zupełnie pozatem szczelnych ścianach całego 
pieca, zamykamy zupełnie dopływ powietrza, a tem- 
samem uniemożliwiamy ujście (stratę) rozgrzanego 
powietrza z pieca do komina.

Przy zarzuceniu sizybra, powodującego zacza­
dzenie i przejściu do konstrukcji hermetycznej, za­
stanowić się wypada, czy piec kaflowy wogóle mo­
że być hermetyczny? Otóż piec kaflowy składa się 
ze ścian z kafli i wewnętrznej konstrukcji z cegły 
na zaprawie z gliny (ściany, kanały itp.). Z chwilą 
rozpalenia, wnętrze pieca rozgrzewa się silnie i roz­
szerzając się od gorąca rozpiera piec od wewnątrz i 
rozsuwa kafle (powiększając spoiny), nie mówiąc o 
wewnętrznych połączeniach kafli drutem, k tó ry  tak 
samo rozszerza się od zarzewu, przyczem siła roz­
pierająca jest tak duża, że zbyt mocno sklamrowane 
kafłe pękają przy silnem rozpaleniu pieca.

Powyższe dowodzi niezbicie, że o ile przy sto­
sowaniu szybra, dobre działanie pieca było niezale­
żne od szczelności ścian kaflowych, to konstrukcji 
hermetycznej z kafli uzyskać niepodobna, a budowa 
taka pociąga za sobą'stratę ciepła, uchodzącego nie­
produkcyjnie do komina. Praktycznie strata herme­
tyczności zależy od gatunku kafli, sumiennego po­
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zera.
Pozatem jednym z bardzo ważnych powodów dla 
zastanowienia się nad celowością konstrukcji pieców 
kaflowych jest ich bardzo wysoka cena oraz konie­
czność ciągłego naprawiania, zalepiania szpar, ob­
sadzania wypadających drzwiczek itp.

Poszukiwania innego, więcej celowego materja- 
łu do budowy pieców mieszkalnych początkują po­
wstanie pieców t. zw. opancerzonych, które, ze 
względu na swą sprawność, trwałość i taniość, zna­
lazły wielkie zastosowanie. Są to piece o konstru­
kcji podobnej do pieców kaflowych, z tą tylko róż­
nicą, że zamiast kafli buduje się z cegły, powierzch­
nia zaś pokryta jest cienkim pancerzem metalowym, 
na zewnątrz uszlachetnionym.

Dalszym rozwojem konstrukcji pieców opance­
rzonych jest wynalazek polski, polegający na znor­
malizowaniu pancerza, przy nadaniu mu formy i po­
wierzchni estetycznej, według nowoczesnych wzo­
rów, pokrytej lakierem, emalją lub majoliką w do­
wolnym kolorze, sposobem emalierskim.

Piece te, znane na rynku pod nazwą „Patent 
Szrajber“  (nazwisko wynalazców), mają zewnętrz­
ny wygląd pieców kaflowych berlińskich, a stosow­
nie do przeprowadzonych prób przez szereg komisyj 
inżynierskich, oraz wyśmienitego funkcjonowania w  
ciągu kilku lat około 2000 sztuk pieców tych w loka­
lach urzędowych i prywatnych okazały się w rezul­
tacie znacznie lepszemi pod każdym względem i 
tańsze mi od pieców z kafli.

Między inuem i na podstawie prób porównaw­
czych z piecami kaflowemi, przeprowadzonemi 
przez Urząd Wojewódzki w Katowicach, oraz okól­
ników polecających przez wszystkie Ministerstwa, 
piece tego systemu będą zastosowane we wszyst­
kich domach robotniczych i urzędniczych na Gór­
nym Śląsku.

Do urzeczywistnienia tego praktycznego wyna­
lazku przyczyniła się Sp. Akc. Silesia w Paruszow- 
cu, która po długotrwałych próbach utworzyła spe­
cjalny dział masowej seryjnej produkcji surowych, 
emaljowanych i majołikowyoh pieców tego systemu.

Powstanie nowego, technicznie racjonalnego rna- 
terjału do budowy pieców, przyczyni się niewątpli­
wie do potanienia kosztów budowy domów miesz­
kalnych, a także wpłynie bezwarunkowo na obniże­
nie kosztów utrzymania rodziny, przez dużą oszczę­
dność na kosztach opału i remontu, marnowanych 
dotychczas z konieczności przez niehermetyczne i 
słabe piece kaflowe,



Polskie aparaty do kontroli mleka
W porze letniej, w  której zwiększa się znacz­

nie konsumcja mleka, kwestja należytej kontroli 
mleka nabiera szczególniejszego znaczenia. Często 
bowiem ani producent ani konsument nie jest nale­
życie przekonany o dobroci i wartości odżywczej 
mleka, a to wskutek braku należytej jego kontroli. 
Niemożność przeprowadzenia kontroli wynikała z 
powodu bi aku odpowiednich aparatów, do tego celu 
służących. Były wprawdzie w użyciu różne aparaty 
do badania mleka, lecz sprowadzane z zagranicy, 
za bardzo wysokie ceny, (pieniądz nasz tem samem 
odpływał zagranicę) — tak, że naw et wzorowe go­
spodarstw a hodowlane, jak również organizacje rol­
nicze, mające na celu przeprowadzanie kontroli mle­
ka, nie zaw sze były w możności zakupić dla siebie 
potrzebny aparat.

Tymczasem produkcja mleka, a równocześnie i 
konsumcja tegoż zwiększa się stale i powinno się 
dążyć do podniesienia jakości mleka, a przede- 
wszystkiem jest to wskazaniem ze względów zdro­
wotnych.

Niedoimaganiom tym stało śię zadość, albowiem 
aparaty potrzebne do przeprowadzania kontroli mle­
ka są obecnie w yrabiane w  Polsce, a mianowicie w 
wytwórni maszyn i naczyń mleczarskich Krajowego 
Patronatu Spółdzielni Rolniczych w Krakowie, ul. 
Sandomierska 3 (Dębniki).

Aparaty te, niezbędne do przeprowadzania kon­
troli mleka, ułatw iają w wielkiej mierze doradcom 
handlowym (asystentom kontroli-żywicielom) pracę, 
przy przeprowadzaniu tejże.

Części składowe są następujące:
1. Skrzynka zamykana na kłódkę z uchwytami

bocznemi, umożliwiającemi łatwe przenoszenie z 
miejsca na miejsce.

2. Kompletny korbowy aparat Gerbera, na 16, 
względnie na 24 próby. Podstaw a w irownicy jast 
stale umieszczona w skrzynce, tak, że specjalnego 
stołu do umocowania aparatu Gerbera nie potrzeba.

3. Przyrząd do oznaczania kwasowości mleka, 
zapomocą metody Petera.

4. W aga dźwigniowa z naczyniem do mleka.
5. 2 automaty przegibne ina kwas siarkowy i 

alkohol amylowy.
6. Rurki z podziałkami do brania prób.
7. Ciepłomierz.
8. Lampka spirytusowa do podgrzewania mleka.
9. Stojaki do tłuszczamierzy.

10. Skrzynka do pomieszczenia rurek, ssawek, 
ciepłomierza, flaszek i odczynników, służących do 

. badania mleka.
Całość aparatu sprawia bardzo miłe wrażenie. 

Cena w raz z kompletem wynosi zł 720.—, przyczem 
zaznaczyć musimy, że jest znacznie niższa od ceny 
aparatów  zagranicznych, natomiast pod względem 
dobroci, jakości i sprawności, aparat ten przew yż­
sza tamte.

Przez wyprodukowanie wyżej wymienionego 
aparatu, W ytw órnia oddała miezaprzeczeniie Wielką 
usługę polskiemu mleczarstwu, wypełniając tem  sa­
mem lukę, jaka dotychczas w tym kierunku istniała.

Nie od rzeczy również będzie przypomnieć szer­
szemu ogółowi, iż w  sprawie badania i kontroli mle­
ka lub innych środków spożywczych można się od­
nieść do tutejszej Rządowej Stacji dla badania tycia 
środków, która znajduje się przy ul. Grobla, koło ga­
zowni.

Racjonalizacja komunikacji tramwajowej
Pobieżna obserwacja i analiza cyrkulacji tram ­

wajowej i autobusowej w  Poznaniu wskazuje na 
dość znaczne braki w  tej dziedzinie. Pomijam spra­
wę gęstości cyrkulacji tram wajów i autobusów, jako 
zależną nic tyle od czynników kompetentnych, ile od 
środków finansowych, będących do dyspozycji. O- 
gólmie tylko zauważę, że gęstość cyrkulacji tram wa­
jowej przeciętnie co 10 minut jest na miasto ćwierć- 
miljonowe, jak Poznań, stanowczo niewystarczająca.

Niedomagania komunikacji tramwajowej i auto­
busowej w Poznaniu można streścić w  następują­
cych trzech kierunkach.

1) Brak jest wyraźnie ustalonych i ogłoszonych 
rozkładów jazdy.  ̂ Szczególnie dotkliwie daje się 
brak ten odczuwać w punktach węzłowych (miejsca 
przesiadania) i końcowych. Wobec tego, że do ka­
żdego miejsca w  mieście można dojechać dwoma 
lub kilku linjami, niezbędna jest orientacja co do cza­
su odjazdu. Rozkłady te najlepiej połączyć z zegara­
mi elektrycznemi, w  formie tablic świetlnych.

2) W  punktach węzłowych (miejsca przesiada­
nia) nie koordynują się czasy przyjazdu i odjazdu po­
szczególnych linij ze sobą. W ielką korzyść przynio­
słoby jaknajszersze zastosowanie w  komunikacji 
tram wajowej harmonogramów prof. Adamieckiego, 
pioniera naukowej organizacji w  Polsce, D yrektora

Instytutu Naukowej Organizacji w  W arszawie. Har­
monogramy te zastosowano w  Polsce w wielu dzie­
dzinach przemysłu n. p. w Poznaniu, w  w arsztatach 
kolejowych z jaknajlepszemi rezultatami. Problemy 
komunikacyjne specjalnie nadają się do rozwiązania 
teorją harmonizacji i harmonogramów. Nawiasowo 
wspomnieć należy, że zastosowanie harmonogra­
mów do transportu drzewa w kopalniach węgla w 
Zagłębiu Dąbrowieckiem wyraziło się we wzroście 
wydajności o prawie 200%: z 4 ^  mitr. bież. na robo­
tnika i godzinę na 13^ mitr. bież. na  robotnika i go­
dzinę. W  punktach w ęzłow ych komunikacji tram ­
wajowej w Poznaniu bardzo często się zdarza, że 
pasażer, zamierzający przesiąść, dowiaduje się, że 
tramwaj właśnie odjechał, i że trzeba czekać np. 9 
minut na następny wóz. Jasne jest, że owe 9 minut 
stanowią typowe m arnotraw stw o czasu, typowy 
„bieg jałowy*1 dla pasażera.W  tym czasie zupełnie 
straconym  leży punkt ciężkości niedomagań komu­
nikacji tram wajowej w  Poznaniu.

3. Trzeeiem bardzo poważnem niedomaganiem 
jest brak skoordynowania sieci autobusowej ze sie­
cią tramwajową. Jest to tembardziej uderzające, że 
chodzi przecież o to samo przedsiębiorstwo. Koordy- 
naoje te dałoby się zupełnie łatwo uskutecznić przez 
wprowadzenie biletów kombinowanych tramwajowo- 
autobusowych, -nip. w cenie 30 gr., upoważniających



do przesiadania z tramwaju ma autobus lub odwrot­
nie. Frekwencja w  komunikacji autobusowej w Poz­
naniu jest poza pewnemi okresami, jak godzina 8 
do 9, 13—14, 18— 17, jak wiadomo zupełnie minimal­
na. Stąd rentowność tej gałęzi komunikacji jest nie­
szczególna. Wprowadzenie biletów kombinowanych 
niewątpliwie wzmogłoby frekwencję autobusów i 
rozłożyłoby ją bardziej równomiernie na cały dzień.
Za tern niewątpliwie przyszedłby wzrost rentow­
ności.

Wkońeu należy wspomnieć o potrzebach komu­
nikacyjnych miasta w  związku z Powszechną W y ­
stawą Krajową. Jest rzeczą bardzo ważną dla 
PWK., aby już obecnie tereny wystawowe i Dyrek­
cja PVVK. by ły  jaknajlepiej połączone komunikacyj­
nie z centrum miasta. Na terenach i w  Dyrekcji 
PW K wre wytężona praca, przesuwają się dzie­
siątki i setki interesentów, w  znacznej części p rzy­
jezdnych, dziesiątki urzędników i funkcjonariuszy 
PWK. Usprawnienie komunikacji tramwajowej i au­
tobusowej z terenami wystawowemu jest bardzo pa- ; 
lącetn zagadnieniem komunikacyjnem.

Żyjemy w  czasach intensyfikacji pracy, racjo- j 
nalizacji życia gospodarczego i społecznego. Marno­
trawstwo czasu społecznego jest najpospolitszem i 
najpowszeehniejszem z marnotrawstw, należy więc 
je w  jaknajszerszej mierze eliminować.' W  ruchu 
tym problemy sprawnej i celowej komunikacji grają 
pierwszorzędną rolę. Pamiętać nam trzeba, że ta­
śmy transport. (oonveyer‘y) w zakładach Forda za­
decydowały o fenomenalnej niskiej cenie jego samo­
chodów, które zdobywają dziś cały świat i dopro­
wadziły do 200 000 robotników, zajętych w zakła­
dach Forda. _

Observer.

Higiena
ochronnych urządzeń przeciwdymnych 

w osiedlach fabrycznych
W ie le  fa b ryk , a zw łaszcza fa b ry k i po rce la ny  za- 

t ru w a ją  kom inow em i dym am i n ie raz ca łą  okolicę. 
D z ie je  się to z pow odu n iedostatecznego d o p ły w u  po ­
w ie trza  p rz y  spa lan iu  m a te r ja łó w  opa łow ych, p rzy - 
czem obok tle n ku  węgla uchodzą n iespa lone w ęg lo ­
w o d o ry  w  dosyć dużej ilośc i, z k tó ry c h  po oziębieniu  
w ydz ie la  się w ęg ie l w  fo rm ie  sadzy i te r, k tó re  całe 
n a jb liższe  otoczenie za tru w a ją .

S tarano się tem u rozm aic ie  zapobiec. T e o re ty ­
czn ie  p rzedstaw ia  się to dosyć ła tw o ; s ta ły  nadm ia r 
tle n k u  węgla w  ilo śc i V2— 1 proc. w a tm osferze w y lo ­
tow e j w ysta rcza  do re d u k c ji, a m a ła  ta ilość p rz y  osta­
tecznym  d o p ływ ie  p o w ie trza  pod ru s z ty  pa len iska  po­
w inna  w ysta rczać w  w ysok ie j tem pera tu rze  w y lo to ­
w e j do spalen ia  tle n ku  na d w u tlen ek  węgla. P ra k ty k a  
jednak w yka za ła  nasuw ające się trudnośc i w  tym  
w zg lędz ie  połączone z w iększem i kosz tam i w  m a te rja - 
le  opa łow ym , Lepszych re z u lta tó w  spodziew ać się 
m ożna po regu lo w a n iu  przeb iegu samego procesu np. 
w yp a la n ia  porce lany , szk ła  itp ., w p raw d z ie  szczegóły 
tego sposobu oą trzym ane  w  ta jem n icy , n iem n ie j w ia - 
domem jest, iż  konieczne są tu ta j pewne adoptac je  
w  fo rm ie  k a n a łó w  p ow ie trzn ych  do kom ina  i p od w yż­
szenie tychże osta tn ich.

Oczyszczenie gazów dym nych  z sadzy, te ru  i po ­
p io łu  da się osiągnąć nad to  p rz y  pom ocy e le k try c z ­
ności, m ianow ic ie  p rądem  s ta łym  o w ysok iem  n ap ię ­
c iu  apara tam i, k tó re  w y tw o rz y ły  f irm y  L u rg i w  F ra n k -
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Nowy udoskonalony prostownik

„S TELLA "
dla radjoamatorów do ładowania w d o m u 
akumulatorów żarzeniowych i anodowych. 

Nadzwyczajny wynalazek. 
K o m p l e t  zt  85, -

Odsprzedawcom rabat. - Żądać prospektów.

Mieczysław Deblessen
Katowice Kraków Lwów Bydgoszcz

Pawła 7, Sławkowska 10, Ko łłą ta ja  7, Osada 16

Do nabycia we wszystkich składach elektrotechnicznych 
i radjowych. — Proszę żądać ty lko z marką , STELLA'1, które 

są specjalnie udoskonalone. 5621
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MOTOR
ELEKTR.
z wbudowanym  
trybem  red u k ­
cyjnym dla n a j­
w yższej sp raw ­

ności

TRYB „BEMA1G”
zastąpi zupełnie kosztowną transmisję

O'
O'
i n

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice — Za łe ie

Każdemu polecam aparat 
5 lampowy mego syttemu

Superselektywny
  Odbiór -----
czysty i głośny

Cena detal. 250 zł

JAN PIENT0K BSSSSfci-
Poznań-Łazarz, Odskok 2. Tel. 61-40
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furcie n/M. i Siemens-Schuckert. Z pomocą tych a- 
paratów uzyskuje się całkowicie w gazach w yloto­
wych kominowych wydzielający się węgiel, który mo­
że być z powrotem użyty do opału. Zapęd takiego a- 
paratu, z powodu małego zużycia prądu (0,1— 0,2 KW  
godz. na 1000 nr' gazu) jest tani, tylko koszta wkłado­
we są jeszcze dosyć duże. Instalacja podobna na 
60 000 m1 gazu w 24 godz. kosztowałaby około 50 tys. 
złotych.

Urządzenia te jednak ze względu na zdrowotność 
i ekonomiczność opalania, byłyby jednak w wielu  
przedsiębiorstwach fabrycznych wskazane. Tego ro­
dzaju urządzenia posiada fabryka porcelany w Char- 
lottenburgu. Urządzenie polega na ładowaniu nabo­
jami elektrycznemi cząstek pyłu i sadzy stałym prą­
dem o napięciu 50 000 Volt. Cząsteczki naładowane 
osadzają się na elektrodzie zbierającej, skąd opadają 
bądź siłą własnego ciążenia, lub wskutek działania 
specjalnych wstrząsaczy do komory zbiorniczej.

Uzyskiwanie dużych ilości sadz, może jednak 
wkłady dotychczas dosyć duże tych urządzeń, ukształ­
tować ekonomicznie.

Opalanie kotłów 
pyłem węglowym

Nowoczesne urządzenie kotłow ni na pył w ęglo­
w y  w Łodzi, jako ostatnia zdobycz techniki, umożli­
w iające zaoszczędzenie kosztów  paliw a, w arte  jest 
osobnej uwagi, ze w zględu na doniosłe znaczenie, 
jakie zużytkow anie najtańszego paliw a posiada dla 
wszelkich gałęzi przem ysłu.

♦ P rzebieg  opalania odbyw a się w  ogólnych za ry ­
sach w  sposób następu jący : węgiel zostaje podnie- i 
siony podnośnikiem  kubełkow ym  do w ęglow ni nad 
suszarką, z węglowni zsypuje się do suszarki ro ta ­
cyjnej, a po osuszeniu podnosi się do zbiorników  nad ! 
m łynami. Suszarka posiada palenisko zew nętrzne, 
opalane rów nież pyłem  w ęglow ym . W ysuszony do 
2—3 proc. w ilgotności węgiel ze zbiorników  nad 
m łynami spada do m łynów  kulow ych system u Ful- 
le r‘a i po zmieleniu do wielkości ziarna przechodzą­
cego przez sito Nr. 200 jest przenoszony zapom ocą 
szybkoobrotow ej pom py ślim akowej syst. „Fuller- 
Kenyon", lub jego m ieszanka pyłu w ęglow ego przy  
ciśnieniu około 2,5 atm . na odległość około 150 m. 
do zbiorników w  kotłow ni. Zbiornik ten jest um iesz­
czony na w ysokości 8—20 cm. Zapom ocą odpo­
wiednich urządzeń m echanicznych, m ieszanka pyłu 
z pow ietrzem  zostaje ze zbiornika w tłaczana do pa­
leniska pod nieznacznem  ciśnieniem, 35 m/m słupa 
wody.

Oczekiw ane dodatnie wyniki eksploatacyjne 
opalania pyłem w ęglow ym  są następujące: Z użyt­
kow anie najtańszego gatunku w ęgla, dawniej p ra ­
wie n.iezużywanego, k tó ry  często zalegał na hał­
dach w kopalniach, uniknięcie s tra t tak przez p rze­
sypyw anie się przez rusz ta  do popielnika, jak i przez 
wynoszenie drobnego koksiku przez komin, uzyska­
nie znakom itego sposobu zaspokojenia zapotrzebo­
wania pairy w  godzinach najw iększego obciążenia, 
a nadto oszczędność na ilości zatrudnionego perso­
nelu.

Z instalacyj zagranicznych zastosow ania pyłu 
węglowego jako opału do kotłów  w ysokoprężnych  
i wyjaśnienia kosztów  adm inistracji tegoż, w skazy­
w ałoby, iż opalanie to jest rów nież i pod względem  
ekonomie zn ym kórz ystn e,

G A R V E N S A
POMPY p a ro w e  
POMPY odśrodkowe (agregaty) 
POMPY n u rn ik o w e  
POMPY t ło k o w e  
POMPY b ud ow lan e  
POMPY s tu d z i e n n e  
POMPY „C orona“ skrzydłowe
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G h/o’ DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH J

Zalety traktora „Wallis" fabryki Massey-Harris
Wynik prób, przeprowadzonych w majętności Jerzego hr. Baworowskiego w Skomorochach, pow. tar­

nopolskiego.

Mimo ogrommegd zainteresowania motorową 
uprawą roli i całego przekonania, że chcąc podołać 
wymaganiom racjonalnej mechanicznej uprawy ro li 
nie można poprzestać na samym żywym  inwentarzu 
ciągłym, wielu ro ln ików  wstrzymuje się od kupna 
traktom, już to nie umiejąc wybrać wśród ogromnej 
różnorodności tyipów, już to zasadniczo nie znając 
kalkulacji opłacalności orki motorowej. Przeżyw­
szy niedawno trudną chwilę decyzji wyboru trakto­
ra, uważam za obowiązek podać wynik próby i re­
zultat pracy w okresie robót wiosennych traktom 
„W allis “  20/30 K. M. amerykańskiej fabryki Massey- 
Harris, zastąpionej przez F-ę Hofher-Schramtz-Glay- 
too-Shuttleworth.

Mamy nadzieję, że wiadomości te mogą się 
przyczynić do orjentaoji zainteresowanych, odnoś­
nie do ważnego problemu opłacalności motorowej 
uprawy roli.

Próba odbyła się w Skomorochach pow. Tarno­
pol w majętności Jerzego hr. Baworowskiego dnia 
28 kwietnia 1928. Z powodu niepogody zjazd uczest­
ników nieliczny, obecni pp. Stefan Dembiński, Lud­
w ik Romanowski, Grzegorz Ziembicki, Włodzimierz 
Świstun i Jan Załęski.

Orano zniszczoną przez myszy i zimę koniczy­
nę, gleba glinka średnio-ciężka, sil., e wilgotna z po­
wodu parodniowych deszczów przed próbą, jak i w 
czasie próby. Wzniesienie terenu 5—12 cm. na 1 m. 
Przeciętna głębokość orki pługiem Bachora 3 skibo­
wym 7,5 cala. Chyżość traktora w kierunku stoku 
(wdół) i mniejszego wzniesienia (do góry) wynosiła 
5,4 km. pod górę, p rzy większem wzniesieniu 4,4 km. 
Próbę rozpoczęto o godzinie 16-tej, skończono o 
17.17, tj. orano 77 minut (godzinę i 17 minut). Zora­
na, zmierzona przestrzeń wykazała długość 403 m, 
szerokość 17,8 m, tj. 7173.2 m2, czyli 1,25 morga. Na 
wyoramie tej powierzchni spotrzebowano 11 litrów  
nafty, tj. 9,35 kg., co czyni na jeden mórg 7,5 kg. naf­
ty. Ciepłota wody w chłodniku okazała się nie w y ­
soka, rękę zanurzoną można było dłuższy czas u- 
trzymać, nie odczuwając wrażenia parzenia. Orka, 
mimo mokrości gleby, jak wyżej wspomniano, da­
wała skibę dobrze odwróconą, dołożoną tak przy

poszczególnych korpusach trzyskibowca, jak ró w ­
nież poszczególnych pasów orki. W  porównaniu 
skib obok orzących pługów konnych Eberhardta, ze 
skibami pługa motorowego, ostatni wykazywał po­
kruszenie przy konnej orce wprost nieosiągalne, co 
tłumaczy się równomiernym chodem traktora i 
szybkością tegoż, 'powodującą silniejsze uderzenie 
odkładnicy, niż przy powolnym chodzie konnego 
pługa, lub innych wolno chodzących motorów. Utła- 
czanie ziemi kołami traktora, z powodu stosunkowo 
niewielkiej wagi tegoż i dobrego rozłożenia ciężaru, 
było nieznaczne. Załączanie i wyłączanie pługa z 
roboty jest szybkie i precyzyjne, ogromnie ułatw io­
ne mechanizmem, dozwalającym czynność tę w y ­
konać przez szarpnięcie dźwigni, względnie rączki 
pociągowej jedną ręką przez kierowcę traktom, któ­
ry  przy idealnie lekko chodzącym sterze motoru dru­
gą ręką bez najmniejszego wysiłku zatacza łuk, na­
wracając do nowej bruzdy. Traktor raz w bruzdę 
wprowadzony idzie w nadanym mu bruzdą Kierun­
ku bez potrzeby kierowania sterem, tak, że kierują­
cy może zejść i idąc obok pługa kontrolować jego 
głębokość i ewentualnie w  ruchu regulować. Trak­
tor można prowadzić dowolnie tak w bruździe, jak 
i poza bruzdą, jeżeli technika orki tego wymaga.

Uważając rezultat próby za dodatni, traktor na­
byto dla folwarku Skomorochy i natychmiast roz­
poczęto orkę przepadłych koniczyn i pszenic. Gd 
dnia 28. 4. do 2. 6. b. ir. wyorano ogółem pługiem 
3-skibowym 198 morgów na 7,5—9 cali głęb., płu­
giem 5-skib. 97 morgów na 4,5—5 cali głęb., przy- 
czem doczepiona drewniana brona cięższego nieco 
typu od konnej zbronowała 160 morgów. Motor do 
wykonania powyższej pracy zużył 2960 kg. nafty, 
150 kg. benzyny i 152 kg. o liw y włącznie z dojazda­
mi na pole i z powrotem na folwark, z użytych zaś, 
względnie nalanych do karteru traktora 152 kg. oli­
wy, przeważna część została z kartom wypuszczo­
na i dla innych celów może być zużytkowaną.

Jako kierowców używano uczniów kowalskich, 
którzy w krótkim  czasie poznawszy motor w yw ią­
zują się zupełnie dobrze z zadania, orząc w razie po­
trzeby nawet w nocy przy lampie karbidowej.

Elektryczne gotpodantwo wieitkie na wystawie w Benie Morawiklem
Do jakiego stopnia rozwoju doszło obecnie go­

spodarstwo wiejskie, stwierdzić można było na w y ­
stawne w Brnie na Morawach, gdzie jako eksponat 
zostało wystawione całe gospodarstwo zelektryfi­
kowane, zagroda rolnika gospodarującego ma 120 
hektarach ziemi.

Myślą przewodnią przy organizacji tego wzoro­
wego, ze względu na cenę trudno jednak osiągalne­
go gospodarstwa, było wykorzystanie wszystkich 
zdobyczy nowoczesnej techniki celem ułatwienia 
pracy, zmechanizowanie najdrobniejszych nawet 
szczegółów pracy, dążenie do higjeny i wogóle da­
nia wsiom takiego komfortu życia i pracy, z jakiego

korzystali dotychczas (i to jeszcze nie wszędzie) 
mieszkańcy miast.

Wynikiem tych dążeń jest wybudowanie w y ­
mienionego „cudownego gospodarstwa", będącego 
jedną z najciekawszych i najbardziej pouczających 
atrakcyj wystawy w Brnie.

Niewysoki, jednopiętrowy domy stoi przy wej­
ściu do gospodarstwa. Wybudowany jest w  pro­
stych limjach architektonicznych. Jest to dom mie­
szkalny szczęśliwego gospodarza. Naprzeciw domu, 
do którego jeszcze powrócimy, jest kamcelarja, da­
lej szopy dla maszyn rolniczych i wszelkich przy­
rządów. Są tu wszystkie maszyny, jakich używa
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:
kopaczki „Gwiazda B”

d o  kopania  ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód”
d o  Żniwiarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

mlocarnie cepowe „Ideał”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażądać ofert

B R A C IA  M A LA K
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegr.:  B ram ała .  Ż N I N  (Wkp.) Telefon  n r .  30 .

\

SMP^'ciWOdv
STUDZIENNE I FABRYCZNE

RĘCZNE.T RANSM ISYJNE. M O T O R O W E

. S I K A W K I  -  W Ę Ż E
I PR Z Y B O R Y  ST R A Ż A C K IE  PO LECA

S J K  STA N ISŁ.TRĘBICK I f
L- g Ł m  P  C 7 M .M  ■ -  u n n rn M .L , .  3 3.—TEL. 10'3(3- __

OOOGXDOOOOOGOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOG

Maszyny i narzędzia rolnicze
w szelkiego rodzaju , k ra jow e i zagrań . — Światowej sławy

wirówki mleczarskie „ L i b e l l a "
poleca na  dogodne spłaty  w  d ługoterm inow ym  kredycie

S k ł a d n i c a  M a s z y n ,  Włoszakowice h
wlaśc, W. Kasperski, Zbarzewo pow. Lesmo. C

G3OOOOOOOOOOGOOOOGO0OOOOOOO0OOOQOOOOOOO0

■

O c y n k o w a n e

kufy  d o  w o d y  i g n o jó w k i
w pojemnościach od 300 do 2000 litr. oraz p o m p y  i r o z d z i e l a c z e  

wyrabia po najtańszych cenach
f t y i i f n n r  f a b r y k a  m a s z y n  r o l n ic z y c h  “ I U T R  I Z W H K V  LU BLIN IEC (G. Ś l.) 5746

Sieczkarnie
do zielonej paszy  po cenach 

konkurencyjnych poleca

F. KUJAWSKI
Fabryka 

Maszyn i O dlew nia  Żelaza
T o r u ń

BBBBBBBBBBBBBBBBBBt!

IDEAŁi i

}}

nóż do krajania słomy
na Ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

M i a ł a  Plugaw Parowych I : ,!  fabryka Masija
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 28-30 Tal. 89-80 — 81-17
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się w gospodarstw ie, od sieczkarni do m łocam i, od 
taczki do wielkiego wozu ciężarow ego. W szelkie 
m aszyny  pędzone są prądem  elektrycznym . _ Jed y ­
nie pługi i m aszyny pracujące nie na podw órzu, a 
w  polu, poruszane są najnowocześniejszem i m otora­
mi. Naw et drzew o rąbie się w tern gospodarstw ie 
siekierą elektryczną.

Stodoła jest ostatnim  w yrazem  technik i budo­
wlanej, posiada cały szereg urządzeń, u łatw iających 
gospodarzow i p racę  p rzy  m łóceniu i t. p.

„Clou“ w szystkiego jest kuchnia, gdzie zaczy­
nając od pieca, a kończąc na m aszynkach do stru ­
gania zieem niaków, krajania chleba, konserw ow a­
nia ow oców  i t. d. — w szystko poruszane jest ele­
ktrycznością. Gospodyni w domu musi tylko uw a­
żać na system  kontaktów  i k ierow ać pracą m aszyn 
— w szystko  inne zrobi za nią prąd elektryczny. Na­
w et naczynia kuchenne umyje apara t elektryczny 
specjalnie sk on s tr uowa n y...

W  innych ubikacjach tego wiejskiego dom u 
przyszłości znajdują się elektryczne odkurzacze, ze­
gary  elektryczne, piece elektryczne i t. d. i t. d . __

W  budynku sąsiadującym  z budynkiem  m iesz­
kalnym  jest elektryczna w ylęgarnia dla drobiu, p rzy ­
rządy  do w yrabiania se ra  i t. p. Dalej obory, w  k tó ­
rych na uwagę zasługuje przedew szystkiem  p rzy ­
rząd elek tryczny do dojenia krów , dalej m aszyna do 
suszenia siana, sklepy z chłodniami elektrycznem i 
i t. d.

Maszyna do przesadzania zboża
W ynalazek p. Żeleźniaka.

Czytam y w ,,A. B. C.", iż na zjeździe k ierow ni­
ków stacyj doświadczalnych, k tóry  się odbył w Cen- 
tralnem  Towarzystwie Rolniczem pod przewodnic­
twem prof. Miklaszewskiego, p. Żeleźniak zapoznał 
zjazd  z zasadam i swego w ynalazku i wynikami do­
tychczas przeprowadzonych prób. Zebrani z wielkiem . 
zainteresowaniem wysłuchali wywodów wynalazcy, 
wkońcu zaś profesor Miklaszewski zapowiedział swo­
ją pomoc przy  organizowaniu prób na s tacjach do­
świadczalnych Centralnego Towarzystw a Rolniczego.

W ynalazek  p. Żeleźniaka polega na zastosow a­
niu w rolnictwie mechanicznego przesadzania (flan- 
cowania) zbóż. Dotychczas flancowanie zbóż było 
praktykow ane w gospodarstw ach doświadczalnych i, 
jakkolwiek dawało wyniki wielce dodatnie, - nie 
mogło znaleźć szerokiego zastosowania w praktyce, 
dzięki wielkim kosztom robocizny i skomplikowanej 
p racy  przy przesadzaniu  wątłych roślinek. M aszyna , 
p. Żeleźniaka umożliwia szybkie i masowe flancowa­
nie roślin z minimalną ich stratą, —  nie s ięgającą n a ­
wet 5 procent.

Próby, dotychczas przeprowadzone na terenach 
cukrowni Zduny w województwie poznańskiem, dały 
wyniki nadspodziewanie dobre. W edług  prowizo­
rycznych obliczeń i prób na hektar  gruntu  należy za- , 
flancować 400 000 roślinek zboża. Te 400 000 z ia r­
nek pszenicy, wysortowanej do siewu, waży około lb.b t 
kg. Biorąc pod uwagę ewentualne s tra ty  przez zam- i 
kanie części nasion, p. Żeleźniak oblicza wagę psze­
n i c y  niezbędnej na zasiew i zaflancowanie jednego j 

hek tara  na 20 kg. Jeżeli się zważy, iz normalnie w y­
siewa się na hektar  200 kg. pszenicy, oszczędnosc j 

przez flancowanie rów nałaby  się 90 proc., czyli, ze 
należałoby zużywać zaledwie 0.1 poprzednich nasion. ,

Plon, osiągany przy flancowaniu zbóż, również 
przem awia za wprowadzeniem tego systemu. O bec­
nie przeciętny zbiór z hektara  dobrze uprawionej zie­
mi wynosi 30 q. pszenicy. Pan  Żeleźniak oblicza, że 
flancowane zboże przyniesie plon, sięgający 50, a n a ­
wet przy korzystnych warunkach 60 q. z hektara. 
Dla uzasadnienia wystarczy przytoczyć fakt, iż przy 
ilaincowaniu ręcznem p. Żeleźniak o trzym ywał z je­
dnej roślinki 5 do 15 kiosków, o dług. 6 do 15 cm.

Końcowe doświadczenia, m ające na celu os ta ­
teczne udoskonalenie maszyny, oraz dokładne obli­
czenia kosztów robocizny przy mechanicznem flanco­
waniu ma wykonać Poznańska Izba Rolnicza, która 
dokłada wszelkich starań, by ułatwić p. Żeleźniakowi 
realizację  jego wynalazku.

Przytoczone wyżej liczby, i lustru jące oszczęd­
ność w zasiewanem zbożu i olbrzymi zysk w plonach, 
mówią aż nadto dobitnie, ażeby każdy  czytelnik, a w 
szczególności rolnik, ocenił doniosłość nowego w y­
nalazku. Po opatentowaniu  w Polskim Urzędzie P a ­
tentowym, p. Żeleźniak zgłosił w ynalazek również w 
urzędach  patentowych wszystkich kra jów  cywilizo­
wanych. Po otrzym aniu przezeń odpowiednich świa­
dectw ochronnych, będziemy mogli zapoznać czytel­
ników z bardzo prostym  i ła twym  w stosowaniu m e­
chanizmem maszyny. __________

Beczki żelazne
m alow ane i ocynkow ane od 100—620 Itr. zaw sze na 
sk ładzie.

Górnośląskie Tow. Przemysłowe
S-ka z o. o. 

daw niej
Towarzyttwo dla Przemyiłu Rolnego 

W arszawa, ul. Sew erynów  3, 
skrót te l G etepe 

te l. 221-44, 247-54, 247-66. 6204

Koła zobate czołowa
różnych typów  i wielkości w ykonujem y szybko i dokładnie 
na specjalnych au tom atycznych gryzarkach najnow sze] 
konstrukcji w ed ług  nadesłanych  nam  m odeli lub szkiców.

S. Samulski i Sp. Fabryka Maszyn
P le sz e w  (W lkp.) 6163
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)=flH DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY □
Stosunek kapitalistów amerykańskich do naszego budownictwa

Budownictwo nasze nie może liczyć na pomoc kapitału amerykańskiego. — Fatalne skutki naszego usta­
wodawstwa o ochronie lokatorów. —  Nieracjonalne udzielanie kredytów przez Rząd na cele budowlane.

Ja k  w iadom o, swego czasu k o n tro le r  finansow y 
p rz y  B anku  P o lsk im  p. Ch. D ew ey nie ch c ia ł się zgo­
dzić na proponow ane zaciągnięcie pożyczk i za g ran i­
cznej przez zarząd m. Łodz i, gdyż b y ło  p rzew idz iane  
użyc ie  75 proc. sum z te j pożyczk i na cele budow lane 
dom ów  m ieszka lnych. Z tego pow odu n ie k tó re  o rga ­
n y  naszej p rasy  w yp o w ie d z ia ły  się w  tym  sensie, że 
p rze ds ta w ic ie l fin an s is tów  am erykańsk ich , rob iąc pod 
tym  względem  zastrzeżenia, n ie o r je n tu je  się dosta­
tecznie w  naszych stosunkach gospodarczych i n ie 
zda je  sobie sp raw y, jak ie  ma znaczenie d la  ogólnego 
postępu ekonom icznego P o lsk i rozw ó j n o rm a ln y  
p rze m ys łu  budow lanego i budow a now ych  dom ów 
m ieszka lnych  v/ szerszym  zakresie. P rzyzn a ją c  n a jz u ­
p e łn ie jszą  słuszność ty m  uwagom  o znaczeniu dalsze­
go ro z w o ju  naszego rtlchu  budow lanego, p rzypuszcza ­
m y jednak, że m o ty w y  tego k ro k u  p. Ch. D ew ey'a  
b y ły  co ko lw ie k  inne, n ie  m ające n ic  wspólnego z b ra -. 
k iem  o r je n ta c ji jego w  naszych stosunkach gospodar­
czych. P rzyp o m in a m y tu ta j, że w  czasie p o b y tu  m i­
s ji a m erykańsk ie j p ro f. D ra  K em m ere ra  w  ce lu  po ­
znan ia  w a ru n kó w  naszych zdo lności k red y tow ych , o- 
s ta tn i bada ł stosunki p raw ne  i ekonom iczne co do d a l­
szej rozb ud ow y naszych m iast. R ezu lta tem  tych  ba ­
dań b y ło  ośw iadczenie p ro f. D ra  Kem m erera , że k a ­
p ita liś c i am erykańscy n ie  mogą się in teresow ać rozw o ­
jem  p rze m ys łu  budow lanego i n ie  można liczyć  na o- 
trzym a n ie  pożyczek am erykańsk ich  na te cele. R ó w ­
n ież i d łu g o te rm in o w y  k re d y t d la  w ła śc ic ie li n ie ru ­
chom ości m ie jsk ich  n ie  b y ł b ra n y  pod uwagę przez 
m is ję  p ro f. D r. Kem m erera . O tóż naszem zdan iem  p. 
Ch. D ew ey d z ia ła  w Polsce w m yś l wskazań, u dz ie lo ­
nych  m u przez tę m is ję  i  a p rob u ję  je j pog lądy  na 
sp ra w y  finansow e i ekonom iczne naszego k ra ju . U w i­
docznia się to i w  o p in ji p. Ch. D ew ey'a , w yp o w ie d z ia ­
nej na zg rom adzeniu  p rze d s ta w ic ie li banków  w P o ­
znan iu  i w  jego d rug iem  sp raw ozdan iu  za p ie rw szy  
k w a r ta ł r. 1928. P. Ch. D ew ey w yp o w ie d z ia ł się o 
m ożliw ościach  d ługo te rm inow ego k re d y tu  d la  p o lsk ie ­
go ro ln ic tw a , p rzyczem  p o d k re ś lił, że Po lska  ma do­
brze p rospe ru jące  cz te ry  in s ty tu c je  finansow e k re d y ­
tu  d ługo te rm inow ego d la  ro ln ik ó w .

N a tom ias t p o m in ą ł zupe łn ie  m ilczen iem  potrzeby 
k re d y tu  d ługo te rm inow ego d la  m iast, pom im o, że w 
b. Kongresówce m am y rów n ież  k i lk a  pow ażnych T o ­
w a rzys tw  k re d y to w ych  m ieskich, k tó ry  b ra k  ty lk o  od ­
pow iedn ich  k a p ita łó w  na ry n k u  w ew n ę trzn ym  un ie ­
m o ż liw ia  n o rm a lną  dz ia ła lność  k red y tow ą .

P ro f. K em m ere r ogó ln ikow o  ty lk o  w yp o w ie d z ia ł 
się n ie p rzych y ln ie  o naszem ustaw odaw stw ie  o ochro ­
nie loka to r, i o rozbudow ie  m iast; lecz to, zda je  się, jest 
g łów ną  p rzyczyną , że k a p ita liś c i am erykańscy nie m a­
ją  zaufan ia  do tra n sa kcy j pożyczkow ych  w  ty m  d z ia ­
le naszego gospodarstw a narodowego, i d la tego w y ­
p ow ied z ie li się, że to jest zadaniem  w łasnego k a p ita ­
łu  polskiego. M u s im y  tu  s tw ie rdz ić , że w  obecnych 
w arunkach  gospodarczych pewna rac jon a ln a  ustawa 
o ochran ie  lo ka to ró w  jest potrzebna, wobec b raku

m ieszkań w ogóle w  m iastach, lecz nasze, us taw odaw ­
stwo pod tym  względem  m usi m ieć duże b ra k i, gdyż 
stan m ieszka lny  w  m iastach ulega pogorszen iu  i coraz 
m nie j m etrów  kw ad ra to w ych  m ieszkan ia  p rzypada  
na jednego m ieszkańca w m iastach po lsk ich . W e 
w szystk ich  p raw ie  państwach, k tó re  b ra ły  u d z ia ł w 
w o jn ie  lub  u tw orzone  zo s ta ły  po zaw a rc iu  p o ko ju  
sp ra w y  m ieszkaniow e u le g ły  znacznej lub mniej,£ :ej 
popraw ie , w y ją te k  ty lk o  stanow ią P o lska  i R osja  So­
w iecka.

N ie  m ożem y się w daw ać w szczegóły b raków  na ­
szego ustaw odaw stw a  m ieszka lno-budow lanego, lecz 
zw ró c im y  uwagę na tak ie  fa k ty . C zy n n ik i m ia roda jne  
obecnie u dz ie la ją  dosyć ła tw o  k re d y tó w  na odśw ieża­
nie zew nętrzne  dom ów w w iększych m iastach, lecz 
n ic się n ie  rob i w  ce lu  p o d trzym yw a n ia  dom ów sta ­
rych , w ym aga jących  g runtow nego rem onth , d la  u trz y ­
m ania s ta rych  m ieszkań w  stanie używ a lnośc i. To  jes t 
przecież spraw a w ażn ie jsza. Z tego pow odu m am y 
rok roczn ie  dużą ilość  dom ów, k tó re  się rozsypu ją , a 
m ieszkańcy tychże w y s y ła n i są do baraków . Lecz p rz y  
rem oncie g ru n to w nym  ta k ich  dom ów  m ożeby się w y ­
ka za ło  w  w ie lu  w ypadkach, że odse tk i od nanowo z in -

dostarczamy:
PRASY MECHANICZNE I HYDRAU­

LICZNE do wyrobu płyt chodnikowych, 
KOMPLETNE URZĄDZENIA do wyrobu 
maszynowego albo ręcznego cegieł, pusta­
ków i dachówek cementowych, PRASY 
I SZLIFIERKI do płytek posadzkowych, 
FORMY I MASZYNY do ubijania rur kana­
lizacyjnych, KOMPLETNE SZUTROWNIE, 
urządzenia do mycia piasku i wszelkie MA­
SZYNY DO ROZDRABIANIA, do sortowa­
nia, do transportu oraz pomocnicze maszyny 

i przybory.

rS ’ Dr. Gaspary & (o.
M arkranstSdt przy Lipsku.
Zastępca na Polskę:

Biuro tetim. Inż. Józefa Weingriina
KRAKÓW, Plac Groble 17. Telefon 21-45

Kosztorysy i porady inżynierskie bez­
płatne.

Przedstawiciel na Polski Śląsk:
Dypl. Inż. Oscar Friedrich, teu then  O/S.

Oartenstrasse nr. 20.
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wistowanego ka p ita łu  by łyby  równe lub większe od 
dochodu brutto , pobieranego obecnie w domach z ma- 
łem i mieszkaniami.

Zarządy miast, które  zaprowadzały wodociągi i 
kanalizację p rzy pomocy bardzo kosztownych poży­
czek U hl in  owsik ich, zm uszały w łaścic ie li m iast do 
przyłączenia domów swoich do tych sieci, lecz nie po­
zw a la ły  pociągać lokatorów  do ponoszenia kosztów 
ins ta lac ji lub oprocentowania potrzebnych do tego k a ­
p ita łów . Dopiero odpowiednie rozporządzenie obec­
nego rządu zm ieniło częściowo ten zupełnie niesłusz­
ny stan rzeczy.

W końcu ogłoszony przed k ilkom a miesiącami 
p ro jek t o rozbudowie miast M in isterstw a Robót Pu­
blicznych, k tó ry  się spotkał z rzeczową i słuszną k ry ­
tyką  ze strony zainteresowanych w łaścic ie li domów 
i kom petentnych w tych sprawach techników i  budo­
wniczych, również nie może zachęcić n ielicznych ka p i­
ta lis tów  pryw atnych w Polsce do inwestowania ka p i­
ta łów  w budowę domów mieszkalnych.

W łaściwe czynnik i rządowe pow inny b y ły  zapro­
ponować M is ji prof. D ra Kemmerera wypowiedzenie 
swych warunków, na któ rych  możnaby by ło  liczyć na 
przyciągnięcie kap ita łów  amerykańskich na cele bu­
dowlane. Wówczas możeby można by ło  dojść do po­
rozumienia w tej poważnej dla nas sprawie. Boć prze­
cież u nas też jest potrzebny znaczny k redyt długo­
term inow y dla w łaścic ie li starych domów w celu re ­
montu i  u trzym ania tychże w stanie zdatnym  do da l­
szego użytku.

W  każdym  razie pewną jest rzeczą, że kap ita liśc i 
amerykańscy, jeżeli k iedyko lw iek będą m ie li u izie’ i :  
naszemu budownictwu kredytów , uczynią to z j ikn n j- 
większą ostrożnością i na ciężkich, dla > warunkach. 
Narazie jednak i <. , do tego niema się co ludzie...

n WIADOMOŚCI DROBNE U

CEMENT POLSKI W PALESTYNIE.
Import cementu polskiego rozpoczął się dopiero od 1926 r. i w y ­

niósł w tym  rotku Ł . E. 11 000. Eksport cementu włoskiego do Pale­
styny w ynosił w 1925 r. Ł. E. 13 800 zaś w 1926 r. Ł. E. 116.

Palestyna posiada nowo .powstałą fabrykę cementu pod nazwą 
,.Neszer“  iz produkcją 7 000 wagonów rocznie. Fabryka ta ekspor­
towała dó S yrji, Egiiptu i na Cypr, 9 000 ton cementu.

Cement „Neszer“  sprzedaje się po Ł. 3,20—3,30 za tonę. Fabryka 
jednak bonifikuje za zwrócone worki Ł. 1,040 za tonę.

Polski cement kosztuje w beczkach L. 2 w workach Ł. 2,10
Do tego trzeiba dodać: cło Ł. 0,60

wyładowanie Ł. 0,25
taksa portowa L. 0,12
transport z portu do magazynu Ł. 0,10
manco Ł. 0,05
różne w ydatki Ł. 0,08

Razem: Ł. 3,30
Jak widać z powyższego, cena polskiego cementu równa się ce­

nie cementu palestyńskiego, jednak bez zysku dla importera.
Kupcy palestyńscy chcieliby, ażeby fabryki polskie b ra ły  w orki 

z powrotem za bonifikatą-
Bksiport cementu po lsk iego . powinien odbywać się w pełnych ła­

dunkach Okrętowych, aby uzyskać jaknajtańszy fracht morski.

PODPISANIE STATUTU GIEŁDY DRZEWNEJ W WARSZAWIE.
Jak się dowiadujemy, statut giełdy drzewnej, kitóry został już 

podpisany przez .p. m inistra przemysłu i handlu p. E. Kwiatkowskiego, 
został przesłany do Ministerjum Skarbu celem uzyskania akcepcji p. 
m inistra Skarbu.

„Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 61, Teltower Strasse 35/36

Znane najlepsze i ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, towarów żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych i kuchen­
nych oraz handlu maszyn itp. Najlepszy 
informator źródeł zakupu i organ ogło­

szeniowy dla wymienionych branż.
Wychodzi od 35-tu  lat I dwa razy w tygodniu 

Na życzenie numery okazowe.
Wszelkich wiadomości udziela się za nadesłaniem kosztów pocztowych

Korespondencja tylko w  niemieckim języku.

a

..ZAGŁĘBIE
FABRYKA W YRO BDW  M E T A L O W Y IH

SOSNOWIEC
ul. Robotniczą 2 ♦  Tel. 11-57

W ykonuje te rm inow o i po cenach 
przystępnych :

okna że l., w iązary  dachowe, ba­
lustrady, bramy, różnego rodzaju  
w ózki dla kolejek w ązkotorow ych  
oraz inne w g nadsyłanych szkiców

6149
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Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w  pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać i skręcać 

na zim no
do jak najdalej idących granic

w ykonuje podług m odeli, wzorów  i rysunków  
Odlewnia żelaza lano -  kutego i zwyczajnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
P O Z N A Ń  -  Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 i 6433
6154

3GGGGGGGGGGGGGGGG0GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
5706

dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego; dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp.
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości.

WYTWÓRNIA B L A C H  DZ[I U R K O W A N YC H
C  T T  0 “  W A R S Z A W A , UL. DOBRA 86 yyO 1 1 U  .telefon 1-92. 5717
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Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

Poznań, 26. 7. Firma Gustaw Glaetzner, Centrala materiałów bu­
dowlanych i dachówek, notuje następujące ceny: Cegły murarskie 
„ i łó w k i"  za tysiąc sztuk 70,00 zł, loco cegielnia; cegły murarskie 
tonówkj za tysiąc sztuk 75—85 zł, loco cegielnia; dachówki za ty ­
siąc sztuk 150,— z ł loco cegielnia; wapno budowlane za 100 kg. 3,80 
dla odsprzedawców, a 4,00, dla konsumentów loco Wapienna lub 
Piechcin; cement portlandzki za 100 kg. 7.25 zł, loco cementownia 
wyłącznie opakowania, osobno za beczkę 3,40 zł, za worek papierowy 
0,55 zl. W szystkie następne ceny rozumieją się loco składnica w Po­
znaniu: Cement portlandzki za beczkę 180 kg. 22.00 z ł; za beczkę 
200 kg. 24.00 z ł; za worek 50 kg. 6.75 z ł; wapno budowlane za 50 
kg. 2,60 z ł; wapno hydrauliczne za beczkę 150 kg. 12,00 z ł; papę da­
chową m. kw. nr. 80- 1,10 z ł; nr. 100 —  0,90 z ł;  nr. 125 — 0,75 z ł; nr
150 — 0,65, nr. 200 — 0.50 z ł; ipapa izolacyjna za metr kwadratowy 
3,00 z l; za przykrojenie podług m iary 10 proc. zw yżk i; smoła de­
stylowana za 100 kg. brutto  za nett© 35,00 z ł; lepnik za 100 kg. brutto 
za netto 34,— z ł;  trzcina sufitowa w wałkach po 20 Oikw. m. z dru­
tem cynkowanym za wałek 4,50 z ł; z drutem żarzonym 4,20 z ł;  przy 
dostawach całowagonowych ceny odpowiednio zniżone.

Warszawa, 25. 7. Na całym  terenie Polski obowiązują następu­
jące ceny hurtowe gwoździ i drutu za 100 kg. fr. st. odbiorcza: 
gwoździe 65 zl. drut ocynkowany 97 zl, d ru ty inne 80 z ł; dopłaty za 
wym iar i gatunek do cen powyż;Szych dolicza się według specjalnych 
tabeli. Od cen tych udziela się rabatów na gwoździe i druty ocyn­
kowane do 5. proc., na iinne druty do 10 proc., rabaty jednak zależne 
są od ilości i specyfikacji zakupywanego towaru. Zapotrzebowania 
z prow incji nadchodzą b. liczne, tak, iż uważają ogólnie, że sezon 
nie zawiódł. Płatność naogół się nie pogorszyła, a warunki p łat­
ności udzielane są bez zmiany.

Warszawa, 25. 7. Dnut kolczasty w  hurcie notują, jak następuje: 
drut kolczasty czarny cena zasadnicza 80 zl plus dopłata 30 zł, drut 
ocynkowany cena zasadnicza 97 zł plus dopłata 40 zł. Ceny powyż­
sze rozumieją się ża 100 'kg. fr. wagom stacja nadawcza brutto za 
netto c© znaczy, waga liczy się łącznie z koziołkiem  za d ru ty  kol­
czaste normalne t. j. © średnicy 2,5 mm. z pęczkami o 4-ch kolcach 
rozmieszczonemi w odstępach 60—75 mm. W razie żądania drutu 
kolczastego o określonej wadze na koziołku dopłata wynosi za roz­
ważanie zł 10 od 100 kg.

Warszawa, 25. 7. Dom Handlowy A. Uapner w  Warszawie, 
Grzybowska 27, notuje nast. ceny orientacyjne za 1 kg. w z ł:  cyna 
Hanka w blokach 12, ołów hutniczy 1.15, cynk hutniczy 1.35, anty­
mon 2.40, aluminium 5, blacha cynkowa — cena zasadnicza 1,60, b la­
cha mosiężna 3,60—'4,50, blacha miedziana 4,40.

Katowice, 25. 7. Surówka odlewnicza Huty Pokoju Nr. 1 (Frie- 
denshiitte P. G. S.) oraz Górnośląskich Zjednoczonych Hut K ró lew ­
skiej i Laury — reprezentacja Towarzystwo dla Sprzedaży Surów­
k i Żelaznej, Sp. z ogr. ©dip. w Warszawie, Sienna 11, cena za tonę 
210 zl loco stacja wysyłająca.

Berlin, 24. 7. Metale urz. Gena w markach mietn. za 1 kg. 
Miedź e lektrolityczna, .dostawa Cif Hamburg, Brema lub Rotterdam 
(za 100 kg.) 139%. Oryginalne aluminium hutnicze 98—99 proc. w blo­
kach, sztabach walcowanych i ciągnionych 190, dtto w sztabach wal­
cowanych i  ciągnionych 194. Nikiel czysty 98—99 prcc. 350. A n ty ­
mon regulus 85—90.

ZLOTY W DNIU 24 LIPCA 1928 R.

Gdańsk przekaz 57,57—57,71, gotówka 57,57-—57,72, Berlin prze­
kaz ma Warszawę, Katowice lub Poznań 46,825—47,025, gotówka gru­
be 46,60—47,00, N. Jork przekaz 11,25, Londyn przekaz 43,37, Zu­
rych przekaz 58,20; Bukareszt przekaz 1816; Budapeszt gotówka 64.15 
— 64,45, Wiedeń przekaz 79,33—79,61. gotówka 79,15—79,55.

C50OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOQOOOOO

Rączkowski, Kemnitz i S-ka
dawn W EID LICH  & BERTHOLD

B Y D G O S Z C Z
Telefon 265 Dworcowa 22-23 Telefon 265

W YKONUJE: O g rze w a n ie  c e n ta ln e  
do m ó w , fa b ry k , ha l, m ieszkań o d  
2 p o k o i w zw yż, wodociągi, łaźnie, ła ­
zienki,urządzenia do grzania wody,kanalizacje, 
urządzenia sanitarne, instalacje pary, gazu,

izolacje przewodów. 4499
Warsztat reperacyjny. Magazyny.

PROJEKTY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
OOGOOOOOGGOOOOQGOOO0OOGOOOOOOOOOOOOOOOOG
OQOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOQOOOOOOOOOOO

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
rur, słupów i inne

p o l e c a  3909

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
ul. Ordynacka 7. W 3 F S Z 3 W 3  Telefon 28-95.
Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych Jednostek.

iOOOOOQOOOOOOOOOOOOOGOOQOOGXDOOQOOOOOOOOO

99SAM 9 9  SPÓŁKA AKCYJNA
MUNSTERMANN

uiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiintHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
K A T O W I C E

Ś /M
V—

T e l. 11 i 577  A dr. te l. SAM  
O d le w n ia  ż e la z a  i b ro n zu  
F a b ry k a  m a s zy n  I a rm a tu r

Ciężkie a rm atu ry  dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
i to: zasuwy i zawary, że­
lazne i stalowe. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczne 
i hydrantowe, stojaki i t. d. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągowe: uch wytkl, aparaty 
na wiertnicze, kształtki i t.d.

Bronzy fosfo row e
i specjalne w odlewach 
każdego rodzaju .............

B ronzy ku te
w sztabach o wytrzymało- 
ściach aż do 100 kg./mm2

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze:

WŁAD. JEZIERSKI, Poznań, Słowackiego 38, tel.69-47 ;

na Kongresówkę: 5212 ;<
PAWEŁ JASIŃSKI. Warszawa, żórawia 9. Tei. 191-71 i!
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PRZETARGI ♦ SUBMIS3E ♦ LICYTACJE • H
PRZETARG.

W arsz ta ty  W agonow e P . K. P . w  O strow ie (W tkp.) zw ra ­
cają uw agę ma m a jący  się odbyć w dniu 30 lipca r. b. p rze ta rg  
na d ostaw ę 1 kotła w odnorurko  w.ego S yst. B abcock & Wlil-aox.

Szczegóły  p rze ta rgu  ogłaszanie w „M onitorze Polsk im " 
nr. 161, z dnia 16. 7. i w  „Bpooe" nr. 193. z dnia 14. 7.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3 s ierpn ia  r . b. o  gadzinie 11 p rzed  południem  sp rze ­

dam  za na tychm iastow ą zap ła tą  najw ięcej dającem u u rządze­
nie ta rtak u , t. j. m aszynę parow ą, 2 trak i, w iększą ilość d rz e ­
w a ta rtego , jak : ła ty , kan tów kę, deski, sza łów kę, d rzew o  opa­
łow e i budulec w su row ym  stan ie  w Chojnie, pow iat szam o- j  

tulski wp. oboik m łyna (s tac ja  kolejow a M okrz).
W ronki, dnia 23 lapica 1928.

P o  j u t .  egzekutor.

PRZETARG.
M agistra t m iasta  Inow rocław ia  ogłasza p rze ta rg  na do­

s taw ę 2500 bżm. k raw ężn ików  gran itow ych  I-s,zej k lasy .
D okładne o fe rty  z  w ym iaram i, jak  też i cenni ki na iko-stki 

b rukow e na leży  sk ładać  do dinia I-go  8. br. w  tu tejszym  M a­
g istracie.

Inow rocław , dnia 20 lipca 1928 r.
Magistrat m. Inowrocławia.

Prez. 15500. 14. Kr./28.

ROZPRAWA OFERTOWA.
Z am ierzam  zakupić  d la  S ądów  i W ięzień na zim ę lir. 

około 23000 ton w ęgla o raz  około 110 000 kg. d rzew a opa­
łow ego.

D ostaw a zaczyna  stię od 15. 9. i m usi być  ukończona do 
10. 12. br.

O ferty  co do w ęg la  z  cenam i loco w agon k o p a ln a , zaś  
d rzew a z cenam i dow ozu ido Sądów  krakow sk ich , oraz w a­
runkam i z a p ła ty  w nosić należy  oddzielnie d la  w ęgla 1 dla 
d rzew a  do 15 sierpnia br. do P rezyd ium  Sądu A pelacyjnego w 
K rakow ie.

P reze s  Sądu A pelacyjnego: 
Dr. I.- K r z y ż a n o w s k i .

L. R P. I. 1625/52.

Śląski Urząd W ojewódzki rozpisuje rrmiejstzem ofertow y  | 
p isem ny

PRZETARG PUBLICZNY 
na wykonanie robót ziemnych, żel.-betonow ych, murarskich 
(fundamentowych) przy budowie szkoły technicznej w Kato­
wicach. Oferty wraz ze szczegółow em i i ogólnemi warunkami 
robót, które podpisane przez oferenta będą stanow iły integral­
na część um ow y, należy wnosić na oryginalnych formularzach 
w kopertach z napisem: „Oferta na roboty..." do Śląskiego  
Urzędu W ojew ódzkiego — W ydział Robót Publicznych — do 
dnia 4 sierpnia 1928 r., god z.ll-ta , w którym to czasie nastąpi 
ich otw arcie. *

D ata w pływ u  ofemty będzie m iarodajną  dla oceny, czy  
zosta ła  w niesiona w  h a leży tym  term inie.

P rzy jęc ie  o ferty  p rz y  p rze ta rg u  nie pociąga  za sobą żad­
nych zobow iązań  d la  S k arb u  Ś ląskiego. N adto przysługuje 
Śląskiem u U rzędow i W ojew ódzkiem u praiwio:

1) un iew ażnienia p rze ta rgu  w  całości lub w części bez 
podania pow odów ;

2) oddania  ro b o ty  lub d o s ta w y  ca łe j lub częściow ej;
3) w yboru  oferenta bez uw zględnienia w ysokości ofero­

w anych cen.
W arunki p rze targu , odpis w z o ru  um ow y i po trzebne  for­

m ularze o fertow e m ożna nabyć za  zw ro tem  kasztów  — jak 
długo zap as s ta rc z y  — w kancelarii W ydzia łu  R obót P ublicz­
nych. tam że m ożna rów nież p rzeg lądać  plamy i ,rysiunki.

O ferty  nie odpow iadające pow yższym  w arunkom  nie bę­
dą bezw zględnie ro zpa tryw ane .

Za W ojew odę;
Inż. Henryk Zawadowski rn. p.

Naczelnik W ydiziału R obót Publicznych.

D yrekcja Kolei P ań stw o w y ch  w W ilnie o g łasza  ninlerszem  
PRZETARGI PUBLICZNE 

na dzień 31 lipca r. b. na całoroczne dostaw y ;
1. m ateriałów  szilifierczyoli (papieru  szkłem  nabijanego 

około  15 000 ark., papieru  szm erg low ego  około 15 200 ark . i 
p łótna szm er glow ego około 18 250 arkuszy .

2. d ek stry n y  około 3 000 k ilogram ów .
W arunki do staw y  m ożna o trzym ać  w  W ydzia le  Zasobów  

D. K. P . W ilno, ul. S łow ackiego  nr. 2 (pokój n r. 41) w  go­
dzinach 13— 14 osobiście, lub w w ypadkach  pisem nego zgło­
szenia pocztą.

D yrekcja Kolei P ań stw o w y ch  iw W ilnie ogłasza niniejszem
PRZETARG PUBLICZNY

na dzień 10 sierpn ia  rb. na całoroczne do staw y  niżej w yszcze­
gólnionych m a te ria łó w ;

a) 60 000 kg. sm oły  igaaowej (w ęglow ej) p reparow anej.
b) 650 kg. u ltram ary n y  i
c) 2200 kg. grafitu  w  kaw ałkach  ii pnoszkm
W arunki dostaw  m ożna o trzy m ać  w W ydzia le  Zasobów  

D. K. P . w  W ilnie, ulica S łow ackiego  nr. 2 (pokój 41) w  go­
dzinach 13— 14 osobiście, lub w w ypadkach  pisem nego zgło­
szenia pocztą .

OGŁOSZENIE.
W ydzia ł Zasobów  D yrekcji Kolej P ań stw o w y ch  w W il­

nie ogłasza na dzień 17 sierpnia rb.
PRZETARG PUBLICZNY

pisem ny na  d ostaw ę w ciągu  okreisiu rocznego do użytku D y­
rekcji k rążków  żelaznych pod naśruibki i z a ty czek  żelaznych 
oazysiziczonych. W arunki p rze ta rg u  oraz ilości podlegające 
dostarczen iu  w yżej w ym ienionych  m ate ria łów  są  do p rze jrze­
nia w  Dziale Z akupów  W ydzialłu Z asobów  D yrekcji w W ilnie, 
uli. S łow ackiego  n r. 2, 111. piętro , pokój nr. 40.

Imfoiramcyj udziela s-'ę w  dni u rzędow e od godziny 12—14.

SPRZEDAŻ DREWNA.
D yrekcja  L asów  P ań stw o w y ch  w Łucku og łasza , że w 

dniu 8 sierpn ia  r .  b„ o  godzinie 11-ej p rzed  południem,, od­
będzie isię w lokalu D yrekcji Łuck, ul. Ks. Józefa P on ia tow ­
skiego nr. 1, sprzedaż  w  drodize licy tacji ustnej i ofertow ej, 
następujących  m ateria łów : W  N adleśnictw ie Ł uckiem : około 
2000 lag b indry  dębow ej, 82 ko p y  iklępki dębow ej memetlskiej, 
160 m.3 k loców  dębow ych  dyk tow ych , 1670 rn.3 k loców  dębo­
w ych. W  N adleśnictw ie Rosltapolskiem Około 918 m3 kloców  
dębow ych.

W ykaz jednostek licy tacy jnych , szczegó ły  sp rzedaży , w a­
runki p rze targu , oraiz w zór um ow y są  do przetjrzenia w D y­
rekcji.

O bjekty  licy tacy jne m ożna oglądać na m iejscu, po uiprzed- 
niem porozum  eniu się  z odnośnem  Nadleśniefwtem.
Nr. 16068/0. II.

Dyrekcja Lasów Państw ow ych w Łucko.

Kupimy większy

objekt fabryczny
w Poznaniu z ogrodem i domem mieszkalnym.

Oferty do administracji „Kupca", Poznań, ulica 
Wielka 10 pod nr. 500.
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W ybitn ie  uzdoln iony* reprezentatyw ny

AKWIZYTOR ,
organizator sprzedaży z dobią korespondencją polską i pier- ;; 
wszorzędnemi referencjami zmieni posadę. Łaskawe zgłoszę- ; ’ 
ma pod „Energiczny" do adm. „Rynku Met. i Masz." nr. 6191

OOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG 
Wobec ustawienia większej maszyny okazyfnle do O 

sprzedania

1 lokomobila słała
2 cylindrowa Compound z kondensacją w tryskow ą Rok 
budowy 1897. W yrób fabryki „ Union" w  Królewcu. 
Powierzchnia ogrzewalna kotła 36 m2. Ciśnienie robocze 
9 atm. System kotła płom iennorurkowy wyciągalny 
Palenisko na węgiel. Wraz z lokom obilą komin żelazny 
wysokości 18 mtr. średn. 80 cm. Lokomobila do obej­
rzenia w biegu do dnia 15 sierpnia r. b. Wszelkich infor- 
macyj udziela się na miejscu w fabryce „Ostrówek" Sp. Akc. 
poczta Łochów. Osobowy przystanek kole jow y Ostrówek- 
Węgrowski dr ż. W ileńskiej. Telefon międzymiastowy:

Łochów nr. 3. 6223

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooti
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W i ę k s z y

budynek fabryczny
w Poznaniu, z zapędem parowym do sprzedania. 
Oferty do adm. „Rynku Metal, i Maszyn." pod nr. 6186

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOO

IM Il l l i
6202

przelot wrzeciono 22 m/m szer. do fabrykacji masowych 
artykułów, mało używaną, korzystnie na sprzedaż. Obejrzeć 
można 1

 ̂ Morawski, Poznań, u l. P io tra  W a w rz y n ia k a  7 
  .................................

Grabie konne <N(N
CD

S fabr. Ventzkiego, bardzo korzystnie do oddania, dla od­
sprzedających wysoki rabat.

*"eon Studziński, składy maszyn, Kościerzyna - Pomorze

Do sprzedania:
* t  używ. m otor elektryczny
art ' . 5:? KAŁ> 220 Volt, 22 A., 920 obrotów. — Oferty do

- Jpimstracji „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 6176.

io o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ę

Generator
etf« o w y  375 K V A a a m o o o  W olt 375 obr., firm y „Gadda 

• Briochi Finzi et C. M ilano“ , używany lecz w dobrym 
t i stanie, do sprzedania.
•ektron" Łódź, Sienkiewicza 39 . Telefon nr. 2 4 -4 7

OOOOOOO
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sprzedania p r ą d n i c a !
prądu stałego, 220 wolt, 417,2 amp., 400 obr., firmy E. G. 0
',1n ł° ,o Ż,yWana’ oraz Parowa maszynka leżąca szybkobieżna 8  
10-12  kom, sprzedam tanio. M. Faustyn, Piotrków. 6161 §

0OOOOOOOOOO0OOO00OO0GOOOOOOOOOOGOOOOOOG®

KOMPLET M A S ZY N 6174

nej wiertarki, 1 wiertarki stołowej, 1 szlifierki, ' l  bębna do 
czyszczenia. Wszystko w dobrym stanie. Do obejrzenia 
w Bydgoszczy w fabryce p. Szebeko, ul. 3 Maja 19

2 kotły parowe
używane lecz w stanie dobrym, o pow. ogrzew. 184 m2 każdy 
na ciśn. rob. 11 atm. z przegrzewaczami a 26 m2 — wodno-
rurkowe — sekcyjne, dwuwalczakowe, syst. Babcoc -Wilcox

O ruszta stałe, o powierzchni 4.4 m2 — rok budowy 1906 —
O fabr. „Bern. fabr. Maszyn", z kompl. uzbrojeniem, sprzeda

wymjany na większe kotły. „Gwarettwo Węglowe
Brzeszcze — Zagłębie Krakowskie" 6169

O O O O O O O O O O O O O O O Q O O Q 0 o o 0Q 0 Q Q 0 0 Q G O 0 G G Q Q 0 G g

I  I  •  |  6206Lokomobila
90 koni normalnych, Fórster - Magdebmg, 1900 roku 
62 metr. kwadr. pow. ogrzew., 9 atm. ciśn., sprzeda 
korzystnie inż. Z. i 3. Klotz, Bydgoszcz, Grodzka 30 

Telef. 15-45.
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6199

Cegielniany
m ie s z a k  n n  g l in ę ,  poziomy używany sprzeda okazyjnie

,Jechnorex“, Katowice, ul- Mickiewicza nr.4.
OOOO0O00OOG00OO00OOO00OO00OOOOO0O0O00OOO

TARTAK !
2 gatrowy komplet urządzony, z rąk niemieckich za 40000 zł 
wpłaty 20000 zł sprzeda

SOKOŁOWSKI, Bydgoszcz Plac Wolności 2
G G 000G 0G 0G G 000G 0G G G G 0G 00000G G 0O 0000G 00G ©

IM ilis i iii w M ii i  ’
kocioł

z przegrzewaczem 265 m2
Z ro k u  1912, g w a ra n c ja  S tow arzyszen ia  dozoru  
ko tło w e g o , 12 a tm . nade. 350°, 8000 kg . k |h  pa­
ry , za 2<>.000 z ł fra n co  w agon. O fe rty  pod „W  L. 
752“  do Tow . Reklamy M iędz., jen. repr. Rudolf Hossę, 

W arszaw a, M arszałkowska 124. 6227
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i M a ■    6238 'Sprzedam
moje przedsiębiorstwo budowlane, tartak j stolarnię w całości 
na rozbiórkę, lub pojedynczo składające się z: 1 t r a k u ,
3  m aszyn y  ta r c z o w e , 1 p i la  ta rc z o w a  a  a to m u - 
ty c z n a . I  h e b la r k a  g r a b .,  1 w y r ó w n ła r k a  ze  
s z p u n to w n tk ie m . 3  g r y z a r k t .  3  p lly  ta ś m o w e ,
3  w ie r t a r k i ,  4  to k a r n ie ,  1 d y n a m o  1© l i *  M .
1 s n s z a rn la , 1 5  s to łó w  s to la rs k ic h  i t p .  n a r z ę ­
d z ia  s to la r s k ie ,  ta r ta c z n e , b u d o w la n e .

Maszyny można każdej chwili obejrzeć w ruchu. Plac 
obszaru 5,000, do 8.000 metrów kw. Do objęcia potrzeba 
30.000 złotych reszta na hipotekę na dogodnych warunkach.
Oferty do R e k la m y  P o ls k ie j .  P o z n a ń , Aleje Mar­

cinkowskiego 6 pod „3028“

Ó o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o g o o o o ó

Kompletny 6229

pług parowy
dobrze utrzymany , na sprzedaż. Informacyj bliższych udziela 

'firma „SILESIA", T. z o. p., Poznań, Gw arna 8 .
—--- —----- - XlQOOtXAXXXX
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Szyny mos. do schodów
(Treppenleisten) oferuje bardzo korzystnie w każdej ilości 
i do natychmiastowej dostawy.

WACŁAW MILLNER, BYDGOSZCZ,
FABRYKA WYROBÓW METALOWO-MASOWYCH,

ul. Gdańska 102. — Tel. 789. 6167
OOOOOOOOOCDOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©

I
Do traków Flecka

650 i 900 m/m przepustu dostarczyć korzystnie możemy: 
Kompletne płyty fundam entow e z kołami zamachoweml 
i obóma tarczami zapędowemi, następnie ramy trakowe 
i stojaki pociągowe z łożyskami kulkoweml używane lecz 
w dobrym stanie. Jest to korzystna okazja dla posiadaczy 
traków Flecka, chcących takowe zmodernizować, względnie 
wymienić wadliwe części (płyty fundamentowe, koła zama­
chowe i t. d.). Zgłoszenia do Administracji „Rynku Metalo­
wego i Maszynowego” pod nr. 6236

raoOOOOOOOOOOOOOOO0OO0OOOOOG©OOQO0OOQGGOO 
0 lazl i

opatentowanego, dobrze zaprowadzo­
nego w Wielkopolsce, znanego ze swej 
dobroci, p o s z u k u je  s i§  w s p ó ln ik a ,
posiadającego odpowiednie warunki, 
z większym w a r s z t a t e m  ślusarsko- 
mechanicznym, ew. osobę z kapitałem 
10 000 zł i jasną ubikacją bez narzędzi.
Poważni reflektanci zechcą składać 
oferty do adm „Rynku Metal i Masz 

pod nr. 6234.
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I I  KUPNA I I I
K otla

o 70 m2 powierzch. ogrzew. z przegrzewaczem na 12 
atm. w dobrym stanie, z znanej i dobrej firm y, poszukuje 
się natychmiast. Łask. zgł. wraz z odpisem z książki 
kotłow ej skierować do Adm inistr. „Rynku Metalowego 

i Maszynowego" pod nr. 620S.
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KUPIMY MOTOR
2/3 P. S. cirka 1,400 obrotów na minutę. Na szynach do 
suwania. Z rozrusznikiem i opornikiem regulującym bieg 
do połowy obrotów, przy zapuszczaniu z pełnem obciążeniem, 
na prąd stały 220 volt. Zgłoszenia do administracji „Rynku 
Metalowego i Maszynowego" pod nr. 6209.
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Zwrotnica
prawa, używana lecz w dobrym stanie, poszukiwana. Zgło­
szenia do Administracji „Rynku Metalowego i Maszynowego" 

pod nr. 6235

600  mtr. szyn kolejki polnej 600  m/m, 
2 zwrotnice, prawa i lewa,
2 obrotnice (tarcze obrotowe),
3 lorki z hamulcem i bez,

600  mtr. liny drucianej,
poszukuje się celem kupna za gotowkę.

HUNDERT, Miasteczko.
6203

Poszukujemy 6237

wiertarki słupowej
daniem ceny i wagi prosimy kierować pod adresem. 

Tow Akc „ I .  JÓHN“  w Łodzi.
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Używaną, dobrze utrzymaną

dla ładunków od 15 do 20 ton poszukuje 
natychmiast

Cukrownia - Opalenica » . )  p
6198 li
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„ r .  Met ‘ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:

CENY OGŁOSZEŃ: ‘/i str. 130 zł, X str. 75 zł, K str. 45 zł, ‘ /» sir. 25 zł, '/*• str. »5 zŁ Na I. sir. okładki 100%, na II. 
Ogłoszenia z zagranicy

płaty jest Poznań; w upad'aja!" K o n to "  czekowe"?. “ " “ w Poznaniu Nr. 202-796.
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Rtdahłor naczelny przyjmuje *4  12— 13 z wyjątkiem eokety.


